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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY): 


Zwyczajne: | wiersz petitowy lub jego miejsce 


Za wiersz 1 pełtowy układ liczbowy lub tasełaryczny . . 


Nadesłane za wiersz petitewy lub jego miejsce 
Nekrologi | zawiadomienia od wiersza pelilowtcgo . . 


Komunikat atne po kronice od wiersza pełitowega z 
Załączniki, PeR | cyrkularze, broszurki itp. dla xa- 


mieiscowych prenumeratorów za 10 egzampl. . . + 
dla miejscowych prenumeratorów za :00 egzemņl. 
Przy kiikuazowem zamreszczvniu łnseratu, nacesan 
Administracya odpowiedniego rabatu. 
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0 polskie skarbce. 


W ostatnich dziesiątkach lat byliśmy 
świadkami chorobliwego objawu, zaznacza- 
jącego się ściągiem do kraju obcych ban- 
ków. Krótkowzroczni uważali to za objaw 
dodatni, za dowód zaufania obcego kapita- 
łu do lokat w kraju, który rozwijając się nie 
myślał o równoczesnem zapewnieniu sobie 
rodzimych źródeł pieniężnych. Pieniądz od- 
pływał do kas obcych banków, które za- 
chęcone wielkimi obrotami, mnożyły swe 
(ilie, uprzedzając w tem Bank Krajowy, 
Xtórego to było obowiązkiem, 

Na powolny stosunkowo rozwój rodzi- 
mych instvtucyj finansowych, poza grze- 
chami społeczeństwa nie uznającego donio- 
slaści hasła: „Swój do swego“, składał się 
także faktyczny brak dzielnych sił bauko- 
wych. Musiano pracę nad wyszkoleniem ich 


rozpocząć od podstaw, a wielka zasługą w 
tem zdobyła obecną Dyrekcya Parku Kis 
jowego. Minęły już dawne czasy, gdy wy- 


starczał dla instytucyi żydek kantorzysta. 


` + . zin 
lub pomocnik z poza lady skiepowej. Od sił; 


hankowych zażądano tych samych kwalifi- 
kacyi jakich się wymaga od urzędników 
konceptowych. ponadto ukończenia akade- 
mii handlowej. Zmieniono system długolet- 
niego więzienia utzędników przy spełnianiu 
tych samych agend, lecz poczęto budzić ich 
Samodzielność, ebznajomiono z ealokształ- 
tem wszelkich funkeyj bankowych. Wogóle 
wychowaniec przechodził dalej studya pra- 
ktyczne w instytucyach samych — słowem 
systematycznie poczęto wychowywać mło- 
de kadry urzędników. 

Wielką zasługę pod tym względem poło- 

żył Dyrektor Banku Krajowego, Dr Jerzy 
Michalski, który po opuszczeniu Rate- 
dry, objąwszy powierzony mu posterunek 
nic przestał być także profesorem, był nim 
Mda, wewnątrz wielkiej instytucyi, której 
rozwojowi szybkiemu przypatrujemy się te- 
raz z otuchą i niekłamaną radością. U steru 
Je] staje indywidualność wielka w innym 
zakresie o.szerokich horyzontach, finansista 
cieszący ię uznaniem na wielkich rynkach 
Pieniężnych Dr. Jan Kanty Śteczko- 
wski. 

Dr. Michalski jako ekonomista od- 
Krywa wiekowe zaniedbania, odsłania w 
Menocrafii zagłębia krakowskiego upaka- 
rzajacę dla nas wywłaszczenie córnietwa, do- 
a „SIę naprawienia błędów, ujawnia 
wazelkio wady i niedomagania. a Dr. St e- 
c ‘kowski szkieuje plany finansowe, na- 
kagi drogi, szuka Źródeł zdobycia kapita- 
u. aby to. eo zaniedbali poprzednicy jego, 
jak najszybciej nadrobić. Im większe pię- 
trzą się trudności, jakie stawia mu na dro- 
üzə zacofanie niektórych czynników, z tem 
większą enorsły pokonuje wszelkie przeszko- 
dy, nie cofa się przed niczem. a rezultaty 
Pracy podniccaia energie, budzą czyny. Na 
działalność swych stemików j wychowaw- 
cow patrzą pojętni ich uczniowie, nowe ka- 

17 wyszkolonych w dobrej szkole urzedni- 
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ków, które pójdą dzielnie wskazanemi im 
przez wychowawców drogami. | 
Nie kończy się tylko na tem ich zasługa, i 
bo praca tych wybitnych jednostek i jej re- 
zultaty. stają się kuźnią zdobywanego szyb- | 
ko zaufania calego społeczeństwa do rodzi- 
mych banków, rośnie uświadomienie gospo- 
dareze mas, a pieniądz lekkomyślnie niesio- 
ny do niedawna do cbeych banków, zapeł- 
niać poczyna własne skarbce, staje się po- 
pędem dla rodzimej przedsiębiorczości, słu- 
ży dla spełnienia nie obcych, lecz własnych 
zadań gospodarczych. Budzi się inicyaty- 
wa, której towarzyszy nie jak dawniej sło- 
miany ogień gasnący szybko, lecz wyrasta 
z niej Czyn realny: spółki z ograniczoną od- 
powiedzialnością lub towarzystwa akcyjne. 

To, na co potrzeba było dawniej lat, co 
suszyło kałamarze ekonomistów, biadają- 
cych nad wstecznictwem j niedołęstwem, w 
kilku tygodniach przychodzi do 'skutku. 
Zrachodzi się pieniadz będący w ukryciu, 
ha pryska zabójcza dla nas do niedawna o- 

a lokaty w przedsiębiorstwach krajo- 
|evch, a wojna zamykając odpływ pieniądza 
obce rynki, oddaje go dla obrotów we- 
wnętrznych. 

Nauezyliśmy się niemniej od obcych u- 
znawania i eenienia doniosłości zaspołu 
banków naszych we większych przedsię- 
wzięciach. Polskie banki stają solidarnie na 
wezwanie swej macierzy: Banku krajowego. 
Łączą się do podjęcia vadań, które dyktuje 
im obowiązek narodowy i nieznana nam do 
niedawna dyktatura patryotyzmu gospodar- 
czego. Rodzi się nieznane nam to uczucie, 
którego rozważny zapał budzą i potęgują 
przeżywane ciężkie przejścia wojenne, dla 
którego podnietą są zgliszeza wsi polskich 
i ruiny micń. Prze do pracy jakaś siła nad- 
przyrodzona, zmusza do budowy naszej sa- 
modzielności gospodarczej, bez której Ta, o 
którą leją się dzisiaj strugi krwi, nie miała- 
by należuych jej silnych podstaw. 

Dzielnica nasza zaniedbana. do niedawna 
budzi się do nowego życia, nie straciła w o0- 
statnich czasach ani chwili, wykazała swą 
Żywotność wszędzie, gdzie tego wymagało 
dobre naszej sprawy. To budzące się po- 
czucie sił wiasnych staje się rękojmią, że 
zdążamy prostą drogą do nakreślonega ce- 
ln. Od pracy nad gospodarczym rozwajem 
kraju i współdzialania w niej nikt usunać 
się nie może. a nrzedewszvstkiem ci, którzy 
pozostali w domu, wykazać muszą, że nie 
marnewali w hezczynności czasu, że zaslu- 
żyli się niezzorzej przy warsztacie pracy, 
jaką nakazaly im warunki, wśród których 
przeżywamy przeltonową chwilę. 

Dzisiaj pierwsze nazwiska w kraju > 

| 
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na czele nowo powstających organizacvi 
gospodarczych, niech więc kto może spełnia 
w nich zalanie szerewowców „aby nowe pli- 
cówki wspuwte na silnych postawach i so- 
lidarności, mogły modnie snelnić swe zada- 
nia. Niech kapitał nasz już niey nie usu- 
wa. się od obrotu w kraju. lecz służy zawsze 
dla potrzeb własnych. wielkich potrzeb, któ 
re poznajemy obecnie, widząc następstwa 


długoletnich zaniedbań i wielkich gospodar- 
czych grzechów przeszłości. R. W. 


ve i j | mini ahini 
Austr. wicadmirat a wojnie- podmonskiej, 

Wiecadmirał Rodler, zastępca szefa sge- 
keyi marynarki udzielił wiedeńskiemu spra- 
wozdawcy węgierskiego dziennika „A Nap“ 
szeregu informacyi o akeyi łodzi podwo- 
dnych w jej obecnej, zaostrzonej fazie, któ- 
re poniżej w streszczeniu podajemy. 

Pierwszym celem zaostrzonej wojny pod- 
morskiej — mówił wiceadmirał Rodler — 
jest podcięcie potęgi morskiej Angli, i od- 
cięcie Anglii od dowozu. Wprawdzie łodzie 
podwodne stosowaliśmy jaż w dotychczaso- 
wej wojnie morskiej, jednak nie była to 
wojna zaostrzona. Otóż doświadczenie uczy, 
iż załoga zatopionych przez nas okrętów w 
większości wypadków może uratować się, 
Nadto musimy paimiętać, iż tego rodzaju 
„niewinne“ okręty, na których znajduje się 
załoga w ilości 30 do 40 osób, wiozą często- 
kroć amunicyę w ilościach często również 
do 8000 ton. Ile istnień ludzkich może na 
naszych frontach tak wielka ilość amunicyi 
zgubić! Nie jestże więc rzeczą bardziej hu- 
manitarną, przez zatopienie parowca amuni- 
cyjnego wraz z ładunkiem raczej poświęcić 
jego szczupłą załogę, niż pozwolić na dowie- 
zienie amunicyi do frontu? Oczywiście iż 
przeciwnicy inaczej na sprawę tę zapatrują 
się i dyskusya z nimi jest wskutek tego bez- 
owocną. 

Przy ustalaniu strefy zamkniętej, na inte- 
resy neutralnych, zwracaliśmy jak najwięk- 
szą uv xG, i staruliśny się o to, by oszczę- 
dzić im jak najwięcej ujemnych następstw 
naszych zarządzeń. Blokada Francyi i An- 
glii, powierzoną została wyłącznie łodziom 
niemieckim, poniewaź- obszary te leżą w naj- 
większem pobliżu Niemiec. Nas dotyczy w 
pierwszym rzędzie morza Śródziemne. Stre- 
ta zamkajota na tom porgu ma potrójuy Cel 
na oku: po pierwsze odcięcie wszelkiego do- 
wozu drogą murską dó Włoch, nowtóre unic- 
możliwienie niesienia jakiejkolwiek pomocy 
armii ententy pod Salonikami, i wreszcie 
przerwanio komunikaeyi między Anglią a 
kanałem sneskim. Pomyślne skutki naszej 
dzialalności już teraz dadzą się stwierdzić. 
Kentakż ententy z armią gen. Sarraila, staje 
się «oraz cięższy i już teraz daje się wyczeć 
w pismach koalicyjnych poważna troska o 
los tej etspedyevi. Co do charakteru dziala- 
nia łodzi na morżu Śródziemnem i na wodach 
angielskich zważyć należy, iż cele akeyi ło- 
dzi są w obu tych obszarach odrębne. Na 
północy chodzi o odcięcie przywozu zboża 
do Anglii, zaś na polufnie najcenniejszą zdo- 
byczą sa merle. których brak tak dotkliwie 
odrzuwają Włochy. 

Po tych uwagach ogólnych, przecbodzi 
vieeadmirał Rodler do konkreinych szczegó- 
lowych oliezeń, odnoszących się do pań- 
stwa, przeciwko któranu działalność łodzi 
głównie jest skierowana, tj. Anglii, i powia- 


da: Według doktedufch zestawień, ogónalszego w świecie państwowego 


pojemność okrętów angieiskich wynosi 20 


milionów ton. Z potężnej tej cyfry odliczyćj pnie podał prelegent szercg ważnych do 
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należy około 9 milionów ton użytych do ce- 


lów wojeunych, co najmniej milion ton znaj- | 


duje się stale w naprawie, zaś dwa miliony 
ton użytych jest do innych celów (pomoc 
dla sprzymierzeńców). Służbę około zaopa- 
trywania Anglików w środki żywności speł- 
nitć musi z pośród okrętów angielskich co- 
najmniej 7 milionów ton. Oprócz okrętów an- 
gielskich użytych jest do tej służby mniej 
więcej milion ton okrętów innych państw 
ententv, tudzież około 3 miliony ton okre- 
tów neutralnych. Tak więc wszelkiego ro- 
dzaju potrzebne Anglii do życia plody zao- 
patruje ją 11 da 12 milionów ton. To jest 
najmniejsza cyfra, jaką na podstawie do- 
tychezasowych statystyeznych danych nale- 
ży przyjąć i tonaż ta bvla d!a Anglii. przed 
zaostrzeniem wałki łodziami podwodnemi 
niezbędną. Jeśli więc Anglia ma do dyspo- 
zycyi dla swego przywozu mniejszą ilość, 
wówczas łudności angielskiej grozi nędza. 

I tu właśnie dochodzi się do wlasciwego 
celu zaostrzonej akeyi łodziami podwodnemi. 
Jeśli howiem zdałamy zatopić taka ilość a- 
krętów, iż ubytek ten stanowić bedzie 5 mi- 
lionów ton, lub jeżeli w jaki sposób pozbawi- 
my Anglię takiejże jlosei tonaży. w takim 
razie słusznie możemy sio spodziewać, iż 
Anglia popadnie w tak ciężkie położenie, żo 
musi zawrzeć pokój. Zadaniem i eün zaa- 
strzonej wojny łodziami nodwodnemi jesi 
więc pozbawienie Anglików wspomnianych 
5 milionów ton. spelnialąryeh służbę dowo- 
zową. Część tego zadania. w d. 1. lutego juź 
dokonaliśmy, ponieważ od tegoż dnia okręty 
neutraine zawijają w znikomej jedynie liezbie 
do portów angielskich. Pozbawiliśmy więc 
Anglię już teraz samem tylko zagrożeniem 
2 do 3 milionów ton, tak, iż potrzebujemy 
jeszcze zatopić 3 miliony ton, a Anglia na 
dalsze przedłużanie wojny pocznie zapatry- 
wać się nieco inaczej. 
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„Walory Komigyi Eidkacyjnej:. 


Na zebraniu dyskuzsyjnem w Towarzy- 
stwie pedagogicznem we Lwowie wygłosił 
dr. L. Bykowski wysoce zajmujący wy- 
kład p. t.: „Walory ustaw Komisyi eduka- 
cyjnej“, należący do cyklu „Publicznej dy- 
skusyi o wychowaniu: narodowem'*, urzą- 
dzonej staraniem Pol. Tow. Pedagogicz- 
nego. 

Jako walory trwałe uważa dr. Bvkowski 
trzy ogólne zasady, stanowiące oś ustaw 
szczegółowych i przepisów Komisyi, miano- 
wicie; 1. Zorganizowanie całego nauczyciel- 
stwa, zwanoro urzędownie stanem nauczy- 
cielskim. jako specyalnej orzanizacyi, jak- 
by zakonu rycerskiego do walki z ciemno- 
tą; 2. Duch obywatelski, pragnący wycho- 
wać młodzież na dzielnych. patryotycznych 
synów ojczyzny; wreszcie 8. Uwzęlędnienie 
oświecenia i wychowania całero narodu i 
wszystkich iero warstw, jakoteż wciagnię- 
cie do współpracy szerszych sfer ohywatel- 
skich i stworzenie w ten sposób pierw- 


szkolnictwa narodowego. Naste- 


trześ na krew, polał mięso sosem. Po zapta-| trawa była mokra, pierwiosnków nie widział | Jestem przekonana, że im głębiej, będą co- 


ceniu wyprawiono się natychmiast do lasu. 
Las był oddalony od zajazdu o dobre pół; 
i mili, ale młoda-pani radowala się spacerem, 
zaglądała między zieleniejące krzaki i słu-| 
chała ptaków, które rozpoznawała po głosie;; 


wcale. chociaż rozglądał się. uważnie. s 
— Gdybyż to na kraju lasu znalazła się 


| jakaś skała lub niewielka wyniosłość, na 


któreiby można spocząć! — wzdychał. Lecz 
nie nie widział, prócz zwiędłych liści, za- 


Ry długo nie nadchodziły a młodej | maż nie spostrzegał wenle. różnicy. Jej żywo rośli i traw a wszystko było mokre od no- 
ie wo tgakiineoj do lasku, wlókł się czas bez | zainteresowanie się ptaszkami śpiewającemi | nemo deszcz1. 


wi ze swojemi kotletami 


raz piękniejsze. 

Mąż był skory lecz reumnivzm jego nin. 
Chciał iść dalej, iecz nie mógł. Z trudnością 
poruszał sje, więc przyznał sie nareszcie. 

— Nie mogę dalej iść — powiedział — 
nagly atak renmatyczny... 

— Ach Wilfrydzie. nie skarż się na reuma- 


No. t a. było mu bardzo na rękę. bo ilekroć wymie-; — Tylka naprzód! — dvrygowała pani jtyzn! — zawołała młoda pani. — To taka 
O, teraz JUŻ Chyba mogliby być goto- |niła mu jakąś nazwę, mógł, powiedzjawszy: | redakterowa. — W głębi Jasu | sitaszeą choroba, 


sic, — Nie na to przecież 
aby siedzieć z przeszłoroc 
jazdy. > 

„Rozdrażniona jęła chodzić po izbie a za- 
-niepokojony tem małżonek zadzwonił na 

elnera i kazał 
umarłe*, 

Młodzieniec 
gniknął, 
„ — Co za niesmaczny pomysł — zauwa- 
żyła swarliwym tonem młoda pani — z tego 
rodzaju człowiekiem żartować! On się nie 
Tozumie na tak zwanym humorze i weźmie 
has za waryatów. 


„— Moja droga, w tej chvili daleki jestem | (73 9m Z kamienia na kamień. 


oru. Tak 


: ii się tylko wrrwało, cheia- 
powiedzieć sę A j 


dosinażony czy nie. 


Kotlety nie były dosmażone, co było wy- sienia dwa płaszcze i dwa parasole, zmęczo- 
Ponieważ ani on ani| ny był i spocony. 


ączną winą Kandela. 
jego żona nie byli miłośnikami surowego 
mięsa, nie chcieli 


nil na płatniczego 


wybałuszył na niego oczy i|zdziwiona zapytała: 


t sobie niem obreiążać żo-| ni w gęstwinę leśną. Doznawała, uczucia roz- 
lądka, Kandel wolał głód cierpieć i zadzwo- bitka, -który się znów znajduje na stałym lą- 
a tymczasem, aby nie, pa-ldzie, Mąż postępował za nią ostrożnie. gdyż 


z — przystanąć a sposobność przystanię- 


chorą nogę. Bolała go ona bardzo a przytem, j 
skoro ją postawił na kamieniu, osuwającym 


kar a się pod naciskiem, zmuszony był skakać najŚliwa zanurzyła się młoda pani w wilgotne |żona. — Ojrzej się na mnie, w 
przynieść kotlety „żywe czy|inny o kilka łokci oddałony. Zauważyła tej 


gimnastyczne ruchy męża młoda kobieta i 


— Czemu wyprawiasz takie dziwaczne | 
skoki? 

— Na wsi zawsze tak chodzę — odparł. — 
Jestem o tyle szczęśliwy, iż mogę sobie wy- 
obrażać, że jestem młodem koźlęciem, ska- 


Nareszcie dotarli do lasu ku wielkiemu 
zadowoleniu pisarza, który, mając do nie- 


Z okrzykiem radości rzuciła się młoda pa- 


— niecierpliwiia | Zaczekaj trochę, posłucham, czy się nie my-| mnóstwo prymułek; one lubią sobie obierać 
przyjechałam tu. ||; 
znym rozkiadem | cią na ebwiię działała bardzo dobrze na jego 


miłe, zaciszne miejsca. 

Lekko stanała po wysokich trawach. Kan- 
dc! szedł za nią powoli, wyszukująe ście- 
żek — nareszcie trafili na prymulki. Szczę- 


zagłębienie, gdzie 
kwiaty, przykucnęła i zrywała je, wrzucając 


— Weale nie! — oburzył się. — Choroba 


lta od wieków istniała w mojej rodzinie; mo- 


ia siostra siedmioletniem dzieckiem cierpia- 

ła na reumatyzin. - ] 
— Biedaku! — rzekła ze współczuciem 

y prowadzą 


rosły  bladoniebieskie | cię z lasu. 


Wyciągnęła ramię. aby się na niem wsparł 


do koszyczka, zabranego z domu w tymii w iej chwili rzuciła okiem na swoją rękę. 


celu. 

— 0! — zawołała naele. — PDuirz. jakie 
Śliczne są z tamtej strony. “ 

I wcehodzila coraz głębiej w las a że mąż 
niósł koszyk, rad nie rad musiał jej dotrzy- 
mywać kroku, o ile się dało. Próźność nie 
pozwalała mu przyznać się do reumatycz- 
nych bołów, usiłował, za wszelką cenę wyda- 
wać się nadzwyczaj zadowolonym. Od cza- 
su do czsu sam się nawet schylił dia zerwa- 
nia kwiatka, ehociaż dostali się w taki zaką- 
tek lasu. że Kandelowi zmokły zupełnie rę- 
kawiczki, które włożył przy rozgarmamu 
krzaków. A 

— Chodź, chodź! — zapraszała żona. — 


— Ach, zgubiłam branzołetkę! . 

— Braunzoletkę, którą dostałaś odemnie 
w czasie narzeczeństwa? , ; 

Tak, i dlatego nie dam jej zginąć! Wiem 
na pewno, że miałam ją jeszcze, gdyśmy 
wcekodzili do lasu. Wrócę i poszukam. 

I jak stuzała. pomknęła w. kierunku, któ- 
rędy przyszła. Kandel chciał iść za nią lecz 
przystanął, jęcząc z bolu. 


— Zostań. gdzie jesteś! — zawołała. — 
Gdy znajdę branzoletkę. wrócę. 
t+ 


Dopisek do tego rozdziału jest wzrusza- 
iacy. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienaizów, inb toż wprost w Adm! - 


sistracyi „Głosu Naroju* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pocztową Kasę Osaztzę tuosci Nr. 33934, 2) Przez 
Fillię Banku Krajowego w Krakowie aa racuunek bisżący 
Wydawnictwa „Głosu Narodu", 8) Prkexazem pocztowym poi adre- 
ssm Admin'stracyj „Głosu Narodu* w Krakewie, ul. św. 


zjia IL 


dziś mających znaczenie przepisów szeze- 
gółowych, odnoszących się do organizacyj, 
pianów, metod pedagogicznych i dydakty- 
cznych, wykazując ich doniosłość, a w pe- 
wnych wypadkach nawet wyższość w poró- 
wnaniu z dziś u nas obowiązującymi. 

W dyskusyi prof. Skoczylas zakwestyo- 
nował wartość wielkiej samodzielności nau- 
czycielstwa, jaką Komisya przyznawała, u- 
|ważając ją raczej za ujemny zabytek po- 
wszechnej niekarności, a nadto zrobił za- 
rzut zbyt silnego podkreślania uczuć ogól- 
noludzkich w ustawach kosztem obowiąz- 
R narodowych. Po odpowiedzi prelegen- 
ta, który zupełnie inaczej oceniał obie kwa- 
= i przemówieniu dyr. Mańkowskiego, 


który uważał za chlubę Komisyi jej umieję: 


tuość pogodzenia obowiązków patryotycze- 


nych z uczuciami ogólnełudzkiemi, odroczo- 
ne dyskusyę na wniosek prof. Makowskie- 
go do następnego wykładu, który treścią 
ściśle wiąże się z rozpatrywanym tematem. 

Za pięknym przykładem danym przez 
Tow. pedagogiczne we Lwowie powinno ca- 

lie nanczycielstwo polskie zainteresować się 
liak najgorecej historyg ustroju i działalno- 
I šei wiekopomnej Komisyi Edukacyjnej. Nie 
(wątpimy zaś, że żywo studyują tę działal- 
ność w tej chwili organizatorzy polskiego 
szkolnietwa w Królestwie. Chodzi tu nietyl- 
ko o konieczne zawsze nawiązanie do tra- 
dycyj uarodowych, lecz w daleko wyższym 
stopniu o wzór pod wielu względami jesz- 
cze dziś zgodny naśladowania. a często — 
dotąd niedości'niony. I nietylko my, ale 
cała Europa mogłaby z wielkim dla kultury 
pożytkiem sięgnąć do tej skarbnicy mądro- 
ści polskich wychowawców z XVII. wieku. 
Wystarczy przytoczyć taki n. p. ustep z U- 
stawy Komisy: Edukacyjnej z r. 1773: „W 
nauce historyi nauczyciel nigdy nie będzie 
nazywał polityką tj. umiejętnością rządu ani 
bohaterstwem tego, eo jest ehytrością, zdra- 
dą, podłością, gwałtem, przemocą, najaz- 
dem i cudzego przywłaszezeniem* 

Czyż ta wspaniała instrukcya szkolna 
polska z przed -półtora wieku nie brzmi tak, 
jakby ją dziś dopiero, na użytek naszego 
czasu i na użytek całej Europy ułożono? 


ajniżcza płaca robotnicza: 45 Yor. dzieanie. 


Jak wisdomo wojna wywołała bardzo po- 
ważne wstrząśnienia w życiu gosnodarczem 
państw neutralnych i wyłoniła szereg zaga- 
dnień, napawających troska i niepakojem 
neutralne rządy, pomimo, że olbrzymie Josta- 
wy wojenne na rzecz państw entenfy zare- 
wniają twzornie krajom neutralapiu sarie tyl- 
Ko zyski i niebywałe dochody. 

Kiektóre ze zagadnień i trudności navzuco- 
nych pownym krajom ponieząd  przymusa- 
wo sięwajn tak gięboko w gespedarkq we- 
wnotrzna tych krajów. że iuż dziś rawtelzieć 
można, że od ich rozwiązania zależeć będzie 
dalszy rozwój przemysłu owych krajów także 
i po ukończeniu obeenej wojny. 

W Stanach Zjednoczonych np. z chwilą 
nastana gune'niu wadzwyczajnej konjunktu- 


Z nogą wyciągniętą przed siebie oparłem 
się o drzewo i przez dobrą chwilę napawałem 
się rozkoszą odpoczynku. Naraz jednak o- 
(panował nmie niepokój; nie widziałem ani 
inie slyszalem żony. Począłem wołać — ża- 
dpej odpowiedzi! Szukać jej nie śmiałem, 
gdyż moslibyvśmy byli zejść cały las a nie 
spotkać się. Kazala mi ezckać, a więc cze- 
kałem, w tem zaczął padać silny deszcz. Żo= 
na zostawiła przy mnie oba płaszcze i oba 
parasole. Przeklinałem godzinę, .w której 
zgodziłem się na szukanie pierwiesnków w 
mokrym lesie i zastanawiałem się, czy nie 
hyłoby dąhrze pójść da gospody i stamtąd 
wysłać ludzi. aby las przeszukali ale kulejąc, 
potrzehowałbym co najmniej godziny, nim- 
hym się tam dostał. 

Gdy rozważałon:. czy nie wdrapać się na 
drzewko i stamtąd wezwać pomocy, nadeszła 
żona. Była przemoczona, włosy rozrzucona 
spadały jej na twarz lecz z trrumfem wywi- 
jała tęką z branaetetką. Radość z ujrzenia jej 
zdrówą iealą sprawiła, że chwilowo zapo- 
mnisłem o bólu. Wsnarty na jej ramieniu, 
wydastałem się na gościniee, na którym 
szczęśliwym przypadkiem napotkaliśmy wol- 
ny powóz, który nas zawiózł na dworzec. 

Gdyśsmy go odprawili i weszli do pocze- 
kalni, zawołała nagle noja żona: 

— A gdzież są kwiatki? "A 

Koszyk postawiłem obok siebie w legie 4 
zostal tam, 

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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iy dla wielkiego przemysłu, pojawiła się nie- 
bywała drożyzna i 0 jucsie 2 cen wszyst 
kich środków do życia w takiej mierze, że 
dorównywa ona niemal temu, co dzisio się 
i dzieje sie nod tym wzełodem w państwach. 
prowadzących wojnę. Równocześnie, co jest 
zupełnie zrozumiałem, roznoczał się pochód 
w górę płac i zarobków robotniczych. Osią- 
gnęły one obecnie wysokość, która wobee 
naszych „pokojowych“ dawniejszych wyo- 
brażeń, wydawać się może fantastyczną. 

Według informacyi „Engineering News“ 
w Detroit najniższa dzienna płaca zaro- 
bnika wynosi 2 i pół do 3 dolarów — co we- 
dług dzisiejszego kursu równałoby się 22 do 
27 koron. Fabryki automohiłowe słynnego 
Forda płacą jeszcze więcej. Tam najniższe 
wynagrodzenie dzienne dla robotnice i chiop- 
ców, jeszcze nie umiejących wprawnie praco- 
wać, wynosi 5 dolarów; po przerzchowaniu 
po obecnym kursie byłoby to najrmniej 45 
koron dziennie czyli 1.350 koron miesiecznie. 

Nawet po uwzględnieniu różnicy cen da- 
wnych a obecnych i podrożenia kosztów u- 
trzymania — zarobek ten wydać się musi 
tak niezwykle wysokim,, że można istotnie 
zrozumieć obawy ekonomistów amerykań- 
skich, którzy zaczynają coraz głośniej wo- 
łać o środki zaradcze, gdyż lękają się, iż 
przemysł amerykański nie bedzie mógł po 
wojnie wytrzymać konkurencyi z wytwór- 
czością innych narodów, mniej kosztowną 
niż amerykańska. 


MAŁY FELIETON. 


W jaki sposód pewien pan przemytał maig? 


Pewien pan zakupił w Królestwie mąkę. Był 
to kwiat pszeniczny, biały jak skrzydła aniclic, 
sypki jak najsubtelniejszy puch śnieżny edredo- 
nów i drogi jak czas najbardziej spieszącego 
się Amerykanina. Mąka, której nie sposób do- 
kładniej określić ani dziesięciu metaforami, a- 
nl kunsztowną kanzoną, ani kwiecistym opt- 
sem, ani nawet ilustrazyą muzyczną; nie pró- 
buję zresztą tego, nie chcąc się nad sobą i zad 
czytelnikiem w złośliwy i bestyalski sposób pa- 
stwić i znęcać. 

Otóż, jak powiedziałem, pewien pan zakupił 
mąką. Fortelów, jakimi ją przewoził przez kró- 
lową wód polskich, nie powstydziłby się weale 
boski Ò w podstępy obfitujący Odyseusz. ani 
pewien stary szłachcie herbu Wczele, zgoła nie 
w ciemię bity. Nie obeszło się bez groźnych pe- 
rypetyj: kilkakrotnie prąd łódkę unosił, raz o- 
mal Die poszła na dno, lecz pam ten miał szczę- 
ście, tak, że cało przybito do brzegu. Nie tu 
się skończyły trudności i niebezpieczeństwa: 
przewóz koleją większych zapasów mąki jest 
rzeczą o wiele niebezpieczniejszą, niż transport 
dynamitu, ładunek karabinów maszynowych, 
lub plik numerów „Kuryera Poznańskiego": 
Pachnie to różnemi romantycznemi historya- 
mi... — dreszcz mną wstrząsa. Ale nasz pan 
był przedsiębiorczy i odważny, należał on do 
typu ludzi w Polsce (=w Galieyi) rzadkiego: 
Ludzie ci noszą głowy de góry, mówiąc o poli- 
tyce nie kurczą się i nie bledną, idąc chodni- 
kiem, nie przekradają się wzdłuż muru i mają 
we wszystkich kieszeniach drobne pieniądze. 
Nasz bohater miał istotnie wszystkie wspo- 
mniane cechy: patrzał wprost w oczy, nie trząsł 
się i nie blednął. gdy go pytano o zawartość pa- 
kunków, umiał zawsze zachować zimną krew 
i rezerwą wymuszającą szacunek. 

Wszystkie te cechy zapewniły mu powadze- 
nie w awAnturniczej wyprawie. Podróż koleją 
poszła gładko. Żandarm, który rewidował pa- 
kuoki. nie wymagał otwarcia eleganekich i 
zgrabnych kufrów pana z mąką. Na wszystkich 
stacyach, gdzie przesiadał. groziły mu nowe 
niebezpieczeństwa, ale wychodził z nich stale 
bez szwanku. Szczęśliwy, nie nroniwszy ani a- 
tomu pyłu macznego, dotarł do Krakowa. WY 
Krakowie rewizya celna, ale i to okropne nie- 
bezpieczeństwo zmógł jednym z wielu sposo- 
bów, które dowcipnie skreślił florencki dyr lo- 


mata w przysłowiu o lwie i lisie. Tak wreszeie | szuzegółowe, wytnie drukiem sprawozdanie zę |nicrzu po 
przybył szezęślinie do portu domawego, wita- | 


ny entuzystycznić przez żonę, zadowolony, du- 
muy, tryunifujący. 

— Przetrzynianiy — zauważył z uśmiechcin 
do małżonki. 

W noey Śriły się obojgu stosy białego pie- 
czywa w rozmaitych kształtach, smakach i za- 
pachach: mate bułeczki rumiane i okrągłuchne, 
jak grube, pęzate główki aniołków, zdobiących 
święte obrazy; obłe rogaliki, skręcone w pół- 
księżyc, z których kącikami niedyskretnie wy- 
dobywała się ciemno-czerwona konfitura; baby, 
tchnące taką świeżością, czarem i powabem, 
jak niezrównana Ninon de Lenclos, która w 
ośmdziesiştym roku życia wzniecala gorące 
i niobezpieczne ognie., makowniki, najbardziej 
pobudzające do przekroczenia jednego z sie- 
dmiu śmiertelnych grzechów.. Z tych wszyst- 
kich ciast uncsiły się wonie, które przewyższały 
najmocniejsze pachnidła całej Arabii i cudne 24- 
pachy pół różanych gorącej PersyL.. 

— — 

Na drugi dzień komisya skonfiskowała wszyst- 
kie trzy wory z mąką. L. T. 


KRONIKA. 


KALENDARZYK KOŚCIELNY. Dziś w sobotę 
ŚŚ. Cypryana i Makarego. — Jutro w niedzizlę 
S5. Firmina i Konstantyna. 

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godz. 6 min. 04; z 

ja przypada o godz. 5 min. 36. Długość dnia 
gouzin 1Ł min. 35. 


Kraków, dnia 9 marca 1917. 


Zaczyna się odczuwać coraz groźniej hrak wę- 
gla, składy pozamykane, wynajęte furmanki 
wracają z niczem, przysparzająe znacznych ko- 
sztów i zawodów konsumentom. Szkoły otwarto, 
zaopatrując je w węgle lecz brakło go w do- 
mach prywatnych tak, że w wielu domach nie 
opala się mieszkań i niema przyczem gotować 
codziennej strawy. 


Występuja coraz częściej mankamenty w bu- 
dowach domów, gdzie miniaturowe piwniczki 
nie dały możności zaopatrzema się na zimę. Na- 
leży zatem przy wynajmie mieszkań zwracać 
na to buczną uwagę. Sadzimy, że odpowiednie 
czynniki zajmą się sprawą tẹ jak najspieszniej, 
aby przynajmniej w małych ilościach dla c9- 
dziennych potrzeh umożliwić rozdział węgla. 
Nalsżałoby niemniej poczynić starania u woj- 
skowości b przydział koni i zaprzęgów do roz- 
wozu węgla tak jak miało to miejsce we Wie- 
dniu. RKwostya węgla jest obecnie z kwcstyą 
ziemniączaną najbardziej piekącą i wymaga jak 
najszybszego załatwienia. 

Pożałowania godnym jest los prezydyum miej- 
skiego a szczególnie wiceprezydentów: F e de- 
rowicza i Rołlego, zajmujących się kwe- 
styą aprowizacyi. Codziennie odbywać muszą 
pielgrzymki; gdy jedna sprawę załatwią pomyśl. 
nie, wyłania się druga, którą łącznie z prezy- 
demem urzędu żywnościewego prof. Nowa- 
kiem załatwić trzeba, nie omijając splotu całe- 
go formalności przedł::żających załatwień pil- 
nych spraw. Już wszystko zdaje sią być zals- 


cyi, lecz nagle rozbrzmiewa wiadomość, że 
znany na naszym bniku p. Blatt wstrzymał 
transporty. Rozpoczynać trzeba na nowó, aby 


„GŁOS NARODU* z dnia 10. Marca 1917 roku. 


- 


== 


przeszło setkę Świeżo upieczonych, elepłych je- 


stanie niewypłacalności. Obecny stan ca 
| azeze bułek, t. zw. plecionck, a nadto 3 worki 


obrotowego nie starczy na pokrycie hieżarych 


potrzeb i dlatego Rada odwołuje się do człon- |» około 150 kilogramami białej mąki. Plecionki į 


ków, aby pospieszyli z uiszczeniem wkładek j lostarczał Rosner straganiarkom na Wolnicy, 
bieżących i starali się pozyskać nowych ezłon- | które je sprzedawały po 70 hal. za sztukę, Zna- 


ków, a Go ludzi dobrej woli zanosi prośbę, aby koo u Rosnera plecionki i mąka zostały przez 


w miarę możności spieszyli z pomocą w dziala 
ratowania młodego pokolenia. 

Do odbierania wkładek członków jak również 
darów pieniężnych upoważnieni są: p. Mieczy- 
sław Szybalski, prezes Stowarzyszenia, zamie- 
szkały przy ui. Kapucyńskiej 1. 7, I. p. i Księ- 
garuia Spółki wydawniczej polskiej przy ulicy 
Brackiej L 2. 

„OTELLO* Z RGMANEM ŻELAZOWSKIM. 
Dzisiaj wznawia seena im. Jul. Słowackiego — 
„Otela“ — Szekspira z jednym z najświetniej- 
szych odtwórców tej kreacyi, jakim jest nasz 
znakomity gość -—- Roman Żelazowski. Olbrzy- 
mi popyt na bilety, zupełnie już prawie wyczer- 
pane na oba pierwsze przedstawienia, świadczy, 
lże publiczność nasza żywo chowa w pamięci tę 


| TA a . R; . . 
| doskonałą interpretacyę świetnego tragika. Ze- 


ispolu dopełniają pp: Pancewicz, Czaplińska, 
Feldman, Biegański, Szymborski i i. Reżyseruje 
p. Maryan Jeduotski. „Otello“ powtórzony bę- 
(zie w niedzielę, wtorek i czwartek przyszłego 
tygodnia. 

Z MIEJSKIEGO TEATRU LUDOWEGO. No- 
wość operetkowa — „Królowa Kina“ — z jaką 
występuje dzisiaj nasza scena ludowa ma już 


lwowskim i warszawskim. Na oryginalną a. inte- 
|rosującą całość składa się obok pięknej muzyki 
J. Qitbert'a niezwykłe tło libretta, zaczerpnięte 
1% życin współczesnej Ameryki dające scenom 


pola do popisu w atrakcyjnej wystawie sztuki. 
Obsadę dzisiejszej premiery tworzą pp. Bron. 


za sobą świetne sukcesy w teatrach wiedeńskich, | 


żandarma jako zajęte opicezętowane i chwilowo 
u niego zostawione aż do zabrania za parę go- 
ilzin. Gdy żandarm wrócił, z plecionek, ani mąki 
już śladu nie było, Oskarżony o wypiek białego 
pieczywa i usunięcie zagrabionych przedmiotów, 


Ar. 59. 


zmarłego tamże uczestnika powstania 6. p. Jana 
Konrada. Zmarły powstaniec cieszył się w oko- 
licy wielką popularnością, jako gorący patryo- 
ta i przyjaciel legionistów. To też z wdzięczno- 
ści za okazywane mu serce, legioniści urządzili 
zmarłemu bojownikowi za sprawę wolności oka- 
zały pogrzeb. 

PISMO NIEMIECKIE WE LWOWIE p. t: 
„Lemberger Tageszeitung“, będzie wychodzić 
celem dawania informacyi osobom wojskowym, 
bawiącym w tem mieście. Pismo drukować 


tlumaczył się Rosner tem, że ludzie z Królestwa | się będzie w drukarni „Słowa Polskiego", zaję- 


przynosili mu białą mąkę, aby im wypiekał buł- 
ki, i że ci ludzie po rewizyi żandarma zabrali 
pieczywo i mąkę jako swoją własność. Sąd nie 
uznał jednak prawdziwości tego tłumaczenia 
zwłaszczą wobec faktu, że Rosner dostarczał 
straganiarkom na Wolnicy pieczywa na sprze- 
daż, i skazał go na 14 dni aresztu. 


PRZERÓBKA OBRĘCZY. Na skutek zarzą- 
dzenia namiestnictwa magistrat zwraca uwagę 
posiadaczom uwolnionych od rekwizycyi obrę- 
czy gumowych, że w razie, gdy obręcze gumowe 
staną się nie do użycia, należy je niezwłocznie | 
nie czekając osobnego wezwania odesłać na 
miejsce zbiórki materyałów gumowych przy ul. 
Lubicz (park strzelecki). Przerabianie zniszezo- 
nego materyału obręczy gumowych na obręcze 
zastępcze jest niedopuszczalne, 


Z Polski i] ze świata. 


WYDZIAŁY APROW. W OKUPACYI AUSTR. 
Z Dąbrowy Górniczej donoszą: Na zasadzie roz- 
porządzenia Generalnego Gubernatorstwa Woj- 
skowego powołane zostały do życia Wydziały 
EA przy Komendach obwodowych, 
w tym celu, aby umożliwić ludności wpływ na 


Krajewska, Harasimowiezówna, Miiler, Ka!nicki, | prawidłowy podział żpwności. Biura Wydziału 


dotrzeć do właściwego czynnika, od którego j Perski i Minowicz w partyach głównych. W zastę- | Aprowizacyjnego mieszezą się w budynku Ko- 


tej obecnie przez komendę IL. armii. Do redakcyi 
pisma należą korespondenci wojenni, bawiący 
chwiiowo we Lwowie. Pierwszy numer ukaże 
się w sobotę, a wydawnictwo ukazywać się bę- 
dzie póty, póki będą tego wymagały stosunki 
wojenne. 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY, 

NAUKA W SZKOLE ZAWODOWEJ uzupeł- 
niającej stolarzy i ślusarzy im. św. Floryana 
przy ulicy Staszica 7, rozpocznie się dnia 1? 
marca b. r. 

KONCERT na dochód biblioteczek wędro- 
wnych Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickio- 
wieza dnia 14 marca, w sali Saskiej (wejście od 
ul. św. Jana) zapowiada się bardzo interesują- 
co. Część deklamacyjną objęła p. Irena Solska- 
Grosserowa, Bajki i Satyry wypowie p. Z. Tro- 
janowski. P. Irma Rapaportowa i p. T. Lincoln 
wykonają pieśni Karłowicza, Paderewskiego, 
Niewiadomskiego, Lipskiego, Loewego, R. 
Straussa i arye z oper Pucciniego i Verdiego. 
Przy fortepianie p. prof. Stanisław Lipski. Po- 
czątek koncertu o godzinie wpół do 8 wieczo- 
rem. Bilety do nabycia w magazynie W. P. Ru- 
dniekiego, Linia A—B, w cenie K 3.80, 2.20. 
1.10. 

WIECZÓR ROZMAITOŚCI. Posiedzenie Ko- 


ZNAKOMITE TUT 


zależy zachęcenie p. Blatta do uwzględnienia 
potrzeb gmiey. Im więcej mamy central, tem 
większe wynikają trudności w aprowizacyi a 
drożyzna i lichwa towarowa ponoszą się ceraz 
grożniej. Spekulant ukrywa się przed okiem 
władz i wciska się wszędzie Gla osiągnięcia mi- 
licnowych zysków. 

Otrzymaliśmy zapytania w sprawie Miej- 
skiego Tow. Kredyt. i rozdziału kom- 
petencyi pomiędzy niem a Towarzystwem 
Właścieieli Realności. Otóż tak je- 
Una jak i druga instytucya ma swój zakres dzia- 
lanin i nie wchodzą sobie w drogę. Miejskie 
Towarzystwo Kredytowe mające swą 
siedzitę u wylotu ul. św. Marka i ul. Reformackiej 
przeprowadza sinacyę majątkowych stosunków 
właścicieli realności, załatwia kwestye pożyczek 
hipotecznych, zajmuje się sprawami transakcyi 
rea!nościami i t. p. 


Towarzystwo Właścieieli Real! 


ności, mieszczące się przy ulicy Karmelickiej 
l. 16, jest organem doradczym w kwestyach po- 
datkowych, interweniuje we wszelkich sprawach 
wynikających ze stosunku właścicieli realności 
do władz i gminy, zajmuje się wynajmem miec- 
szkań, wogóle jest rzecznikiem i reprezentan- 
tem wszelkich potrzeb w stosunku do władz. 
Obydwie te orgunizazye dopełniają się wzaje- 
mnie. broniąc wspólnie naszego stanu posiadania 
w mieście. Każdy właścicieł renlności powinien 
być ich ezłonkiem i propagatorem podjętych 
przez nich zadań składających sią na uzdrowie- 
nia. snutnych stoszuków w jakis porndfa wła. 
sność reelna w naszem mieście. Dowodem ko- 
niteznuści obydwa tych orseniencyi jest ich 
rozwój i zainteresowanie jakie wzbudziły w mie- 
ŚCIE. 


RB przeszodłszy alembik wszystkich inatān- 
| 


Z młasta. 

O POMOC DLA NAJBIEDNI 
dniu dzisiejszym, w sali Rady powiatowej przy 
uł, Lijarskiej, o godzini 


na Rady opiekuńczej. 
Zarząd stowarzyszenia, podownie jak w lurach 
poprzednich, przygotował na walno zebranie 


i 
t 


wej (lzlałaincswi, tax pożyterzuj dla upoła- 
| Czebiwa. Za spraw ożdania dowiadujemy się za- 
(faz nn wslęjue, Że wojna das się stowarzyszce 
i 
jąc znaczny ubytek duchoilów, przy równocze- 
sny olbrzymim rozszerzeniu się zadań insty- 
| tueyi. 

Długotrwała z powodu wojny niecbecnoańć ol 
gów rodzin pozbawiła liezic zastępy dziutwy 0- 
pieki rodzicielskiej, a następstwem tego nędza 
i rozluźnienie stosunków rodzinnych, Qemorali- 
zacya i zdziczenie obyczajów pośród młodzieży. 
Wobec tego stanu zachodzi konieczna i nugłąca 
potrzeba przystąpienia do dzieła morałnej odbu- 

| dowy młodego pokolenia. Na to ważne zadanie 
społeczeństwo we własnym swoim interesie nia 
powinno skąpić środków pomocy i pespieszyć 
z najliczniejszemi ofiarami dla instytucyi, która 
i przez szereg łat złożyła dowody rozumnego rà- 
towania miodcgo pokolenia. 

O niezmiernie pożytecznej działalności Rady 
gpiekuńczej świadczą wymownie cyfry i fakty 
w sprawozdaniu podane. Pomimo ubytku dacho- 
dów zarząd Rady gospodarował tak dobrze, że 
nietylko zmniejszyła się liczha dzieci, które ma 

| pod swoją opieka, ale przygarną, świeży ich za- 
stęp. Liczba sierot, utrzymywanych, dochodziła 
do 140. Na koszta utrzymania tych sierot wyda- 
gs roku zeszłego blizko 24500 kor., a więe o 
5000 kor. więcej, aniżeli dochody w roku ze- 
szłym wyniosły. Niedobór pokryto z oszczędno- 
ści lat poprzednich. Oszczędności te jednak już 
się wyczerpały; z początkiem też bieżącego roku 
stowarzyszenie Rady opiekuńczej znalazło się w 


Hi 
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marki: „temida“, „Wrzegudron* 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj“ poleca znana 


TUTEK I BIBU 


astwie chorego Kapeimistrzą p. Maryana Rudni- 
ckicgo dyryguje uproszony przez dyrekcyę prof. 
Boleslaw Wallek- Walewski. 

„Jutro po pohudniu o godzinie vpół do 4 „Urjel 
Acosta“, wieczorem „(Grube ryby". 

WYKŁAD 0. WORONIECKIEGO. Ostatnie 
dwa wykłady O. Woronieckiego z cyklu „O 
wierze“ nie odbędą się, ponieważ prele- 
gent zinuszony jest w najbiiższych dniach wyje- 
chać do Warszawy. 

WYSTAWA PRAC KS. S. MOSZYŃSKIEGO 
otwarta bedzia w lokalu Związku Tow Artystów 
przy ul. Szpitalnej 21 (wejście od pl. Św. Du- 
cha), w niedzieię 11 marca o godzinio 11 rano. 
Nieznane prace kapłana — malarza obudzą nie- 
wątpliwie zainteresowanie we wszystkich ko- 
taen, którym sprawa sztuki kościelnej nie jest 
_ubcą. 

GOSPODA LEGIONISTÓW. W dniu 1 marca 
uiibyło się uroczyste otwarcie Gospody dla le- 
gionistów i inwalidów. Celem gospody jest wy- 
dawanie gorących kolacyi na razie z powodu o- 
graniczonych środków materyainych 3 razy, ty- 
| glwiowo na 50—10 poreyi. Gospode poświęcił 
prowiucyał 00. Reformatów k$. Janicki, który 
następnie wygłosił serdeczne przemówienie, po- 
uzem panie zajęły się 'rezdawaniem bezptatnie 
podwieczorku. Śpiewy solowe, deklamacya, chór 
legionistów, oraz wspólna fotografia stworzyły 
bardzo miły nastrój. Na otwarcie gospody przy- 
byli wicepr. Rolie. p. Hupka i r. W. Ostrowski. 

WALKA O CHLEB. Pod przewodnictwem st. 
radcy OGrodyńskiego odbyła się wczoraj przed 
lena orzekającym ©. k. sądu krajowego kar- 
| nego w Krakowie rozprawa karna przeciw Annie 
| Kozakównic, służącej z Podyórza, o zbrodnię 

„wałuu publiczusgo. Oskarżona przyszedłszy w 
lutym b. r. o godzinie 2 w nocy przed sklep pie- 
"marski Schleichkoma i wyczekawszy w ogonku 
fdo godziny T-ej rano na swoją kolej, usiłowała 


EJSZYCH. W jw obawie, aby chieta ula niej nie starczyło, ży i obuwia w lwowskiej delegacyi K. P. K. 


przemocą dostać się do sklepu. Gdy plutonowy 


c Ë m N È F. a SH + szał LIEŁZTANA 
5 popobudniu odbedzie |polievi, czuwający rad porządkiem aby temu było dia nich prawdziwe! | 
3 A ; Ą à p pe 5 r Minia zi ; p F ta k 

się doroczne walne #gromadzenrie towarzysz | przeszkodzić, włsrmat ją na bck, rzuciła się na | Miejscowa delegacya paraf, K, B. K. z ks kan. | 


niego oskarżona, jak zwierz zraniony i zaczęła 
zo okładać pięści 


puot, 1 mus 


iwęzyać pomczy drugiego żoł- 
smege. Ale i temu dala się we zna- 
ki, rezwścieczewa dziewczyna pogryzłszy go sil- 
nis w olkie reco, Po d'ugiejwatce, którą wywoła» 
[la wielkie pamezcnie w agonku i zbiegowisko 


| du cdczać w sfoseb bardzo detkliwy, powoda- | przechodniów zósłano służącą ubezwładnić i za- jgo Tow. krajoznawczego, mieszcząca się w gma- 


prownązić na maliyya. 

Oskarżopa przy rozprawie przyznała się do 
lamy; nie mogąc atoli wytłumaczyć powodów 
postępowania. Gbrońca jej Dr Westfried w prze- 


żona działała pid popedem czysto animali- 
ganym, zapomniawszy chwilowo o wszelkich 
hantujeach prawa. Przeczekawszy o głodzie i 
w mrozie, podezas ciemnej nocy, przez 5 godzin 
un swą kolej, a widząc sią wkońcu zagrożoną 


a 


w 


|w osiągniąciu upragnionego celu, mogła oskar- |skiej Macierzy Szkolnej mą wkrótee daprowa- | 
R dać się uwieść chwilowemu obłędowi. Za- | dzić do porządku Czytelnię lndową bezpłatuą i) 


|leeająe ten wzgląd uwadze trybunalu, prosił o- 
brońca o uwolnienie oskarżonej, a przynajmniej 
|o bardzo łagodny wyrok. Trybunał przychylił 
się do wywodów obrońcy, uznał jednek roz- 
| drażnienie oskarżonej, graniczące z zaburze- 
niem umysłowem, tylko za okoliczność łagodzą- 
cą i zasądził ją na 14 dni ciężkiego więzienia. 
LICHWiARSKIE CENY CHLEBA. Za sprz2- 
iłaż chleba bez karty ehlebowej po cenie dwa 
razy wyższej od tarytowej zostali onegdaj przez 
tnt. sąd powiatowy karny skazani Wilhelm Izra- 
celowicz recte Rotenberg i Szaje Dawid Sagan 
ohaj w Krakowie, każdy na 210 kor. grzywny 
albo 21 dni aresztu. — Przed tym samym sądem 
odpowiadał dalej Hirsch Rosner, piekarz w Kra- 
kowie przy ul. Bocheńskiej, za wypiek biułego 
pieczywa i sprzedaż takowego po lichwiarskich 
cenach. U Roesnera znalazł żandarm w lutym t. r. 
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mitetu Żywnościowego. , Posiedzenia Wydz. A | mitetu urządzającego „Wieczór Rozmaitości" na 
prowizacyjnego odbywają się dwa razy na mie- | dochód Domu rodzinnego sierót i dzieci legioni- 
Siqa stów odbędzia się pod przewodnictwem Zdzi- 

WIEŚCI Z e ste- | stawowej hr. Tarnowskiej dnia 12 b. m. 
ezko nad Dniestrem w powiecie żydaczowskim. | godzinie 4 po południu przy ulicy Sołtyka 1. 
liczące przed wojną około trzy tysiąca miesz-|4 na parterze. Komitet uprasza aby wszystkie 
kańeów, przechodziło najcięższe chwile w ezer- | panie komitetowe punktualnie przyjść raczyły. 
wcu 1915 r. w czasie znanych bitew pod Żura- „BIAŁA KAWA“, Komunikują nam: Komitet 
wnem przy odwrocie Rosyan. Miasteczko to sta- | Pań krakowskich urządza dn. 11 b. m. w niedzielą 


"ZURAWNA. Żurawno, miaste- 


AKON ODA RANA 


| 

| 

nowiła przyczółek mostowy, a szczęście wojen- 
ne było w tem miejscu dla obydwu stron zmien- į 
ne, to też wpływ tych walk odbił się na mia- 
steczku okropnie. Zostało ono kompletnie zni-| 
szezono, tak, że pozostało tylko 6 domów ca- 
łych. reszta, to ruiny i zgliszcza. Ludzie mie- 
szkają w barakach i w piwnicach, albo też w 
| jako tako skleconych „domach“ na starych mu- 
rach, 

Ludność miasteczka zmniejszyła się więcej, 
niż o połowę, a życie obecne ma charakter zu- 
pełnie tymczasowy. Żyje się z dnia na dzień, 
ciągłą obawą: co będzie jutro? Wsłuchujemy 
się uważnie w odgłosy strzałów armatnich pod 
Haliczem i nad Narajówką, Warunki życiowe 
w Żurawnie bardzo ciężkie, troski aprowizacyj- 
ne coraz większe. Brak zorganizowanego życia 
natodowego odbił się już także na uarządziu 
miasteczka. Przez spory okres czasu podczaa 
wojny zarządzał niom dyr. szkoły Daszkiewicz, 
człowiek energiczny i zapobiegliwy, dziś burmi- 
štrza niema, a zarząd miasteczka sprawuje chłop 
ruski, zupełnie do -tego nieodpowiedni. 

Szkoła funkcyonuje, lecz bardzo słabą fre- 
kwencyą, gdyż wiele dzieci choruje, a mnó- 
stwo nie ina obuwia i ciepłej odzieży. Akcyą | 
opiekuńczą nad temi dziećmi, a szczególnie nad, 
sierotami wojennemi zajął się miejscowy sąd 
powiatowy i miejscowa delegacya paraf. K.B.K. 
Naczelnik sądu, p. radcą Orski, zajął sią zebra- 
Jiri składek, zakupnem i sprawieniem odzie- 


hisdnych dzieci 
dobrodziejstwem. | 


iObdarzenie temi rzeczami 


lCywińskim na czele, przy czynnym udziale 
ze strony lwowskiej delegacyi K. B. K., rezwija | 
swą dohroczynną działalność, opiekające się naj- 
| biedniejszemi ofiarami wojny i sierotami wojen- 
nemi. 


MIECHOWSKIE MUZEUM oddziału Polskie- 


chu klasztornem, wśród nicbezpieczeństw 


wojny utrzymało sią w porzągiku, a nawet po- | 


mnaża się nowymi okazami. Przytyło w osta- 


l 
| tnich czasach sporo skamieniałości geologicznych 


mówieniu swojsm starał się wykazać, że oskar- |a świeżo miechowski ks. dziekan Zapałowski o=} 


fiarował dwie starożytne armaty, żelazne, wy- 


ł 

. rza * .. TOR i 

| kopane na dziedzińcu plebanii koło kościoła. | : n 
|iarnowie 14 K. 


(W muzeum, co niedzielą po poiwđniu oiwartem 


dla zwiedzających, udzicla chjaśnień jako ku; 
i 
1 


jstosz p. St. Czarnowski. Koło Miechowskie Fol- 


porerna do domu książki licznym dawnym 
czytelnikom. pragnącym uzupełniać swą wiedzę. 


ZAPISY. Zmarła w dniu 1 lutego b. r. w War- i 


szawie Bron. Sadkowska, poczyniła znaczne zn- 
pisy na cele publiczne. Według doniesień pism 
warszawskich, zapisała 3.000 rubli na Akademię 
umiejętności w Krakowie. 2.600 rubii na Zakład 


dla nieuleczalnie chorych imienia Teliksa So-| 


bańskiego, 1.000 rubli na Pogotowie Ratrni:owe, 
1.000 rubli na przytuiek główny dla starców i 
kalek przy W. T. D., 1.000 rubli na Doin pracy 
dla chłopców przy ul. Pańskiej Nr. 10, 400 rubli 
na Tow. opieki nad dziećmi, 400 rubli na Dom 
sierot po robotnikach przy ul. Litewskiej, Wy- 
konaweą testamentu mianowany zostal adwokat 
pizysięgły Julian Tyszka. 


ZGON WETERANA. W Sancygniowie w pow. | aosta 
Pińczowskim odbył sią w dniu 15 lutego pogrzeb í luckicgo. 


PETRI m A AT RADEK 


RUDOLFA HERLICZKI W K 


j Joz i j ennon AM MUKS 


w kawiarni „Esplanada* za pozwoleniem Władą 
„białą kawę“ od godz. 8—8 popołudniu 


ODZNACZENIA. „Wiener Ztg“ ogłasza: Cesara 
nadał radcy nam. Wojciechowi Wencowi order 
Żelaznej Korony 3 klasy; staroście w stanje per- 
sonalnym politycznego zarządu Galieyi Karolowi 
Olpińskiemu i sekretarzowi nam. Adamowi Kono- 
pce krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa; 
sędziemu Bronisławowi Bittnerowi w Skawinie 
złoty krzyż zasługi z koroną medala na wstędze 
waleczności; oficyałowłi kancelaryjnemu Juliano- 
wi Laberdowiczowi w Nowym Targu i Stanisław 
wowi Schulzowi w Radomyślu wielki złoty krzyń 
zasługi na wstędze medalu waleczności, komiese 
rzom powiatowym w namiestnictwie Stanisławo- 
wi Kieszkowskiemu i Gnstawowi Manasterskiemu 
złoty krzyż zasługi z koroną. 


NEKROLOGIA. 

W Trustón w Ameryce, w Stanie Arizona 
zmarł powszechnie znany i ceniony wśród Pola» 
ków amerykańskich ks. Jan Kruszyński 
ze Zgromadzenia 00. Zmartwychwstańców, były 
rektor kollegium św. Stanisława Kostki Ś. p. 
Kruszyński zmarł w szpitalu, gdzie przebywał 
na kuracyi, 


SKŁADKI ZŁOŻONE W ADMINISTRACYI 
„GŁOSU NARODU“, 


NA ZAKŁAD W PAWLIKOWICACH: X. Mh 
chał Czerwiński w Nowem Bystrem 10 K. 

NA POLSKIE ŻŁÓBKI IM. H. SIENKIEWI:- 
CZA: Fryderyka Jarzębinska z Łnkówka 6 K3 
Szkoła gospodyń wiejskich w Podegrodziu, zebra- 
na z dobrowolnych składek w czasie przedstawie- 
nia w dn. 18 lutego 66 K 10 h; X. X. 2 K; Marya 
Cyankiewiczównanaucz. w Zembrzycach od siebie 
5 K, od dzieci z 4-tego rokn nauki 13 K 50 b; Dr 
Radwańska nie przyjęte honoraryum 10 K; X, Mi. 


„mł tak, że sam się opędzić nie | miejscowej inteligeneyi i pomocy materyalnej | chat Czerwiński w Nowem Bystrem 10 K. . 


NA „RATUJCIE DZIECI Władysław Skoczy- 
las przez Stanisława Tura 100 K. 

NA SIEROTY i WDOW: PO [EGIONiSTACH; 
Stanisława Pasickówna w Kopkach 34 K; Stach 
Łojasiewicz uczeń VIW klasy z Mielca 4 K; Z «m 
kazyi imienin Kazimierza P. 6 K, 

NA BURSE PRZEMYSŁOWĄ DLA DZIEYVY» 


Ak Dr Wojciech Nowak w Janowie 25 K. 


NA LEGIONISTÓW INWALIDOW: Szkoła w 
Suróży, pow. limanowski 42 K; Stanisław Polaczek 
vierowuik Kółka rolniczego w Krzeszowicach zło» 
żył na ręce p. Dra Ilarhnta honoraryum swe w 
kwocie 10 K jako znawcy sądowego. 

DLA DZIECI EWAKUOWANYCH W GALL 
CYK Dr Apalinsry Taroawski w Krynicy 5 K. 

NA ŁITWĘ: Redskcya „Indu katolickiego" - 


, NA. OGIEMNIAŁYCH LEGIONISTÓW: Micha- 
iina Ghartewska 8 K jako dług nieprzyjęty przes 
Tolo Bieniaszównę. 

NA GŁODNYCH W WARSZAWIE: Redakcra 
„Ludu kaiolickiego"* w Tarnowia 4 K; Jan Dif- 
na głodne dzieci 30 K. 

ODPOWIEDŹ REDAKCYI Wielebny Rs. Wi- 
stor P. Mimo najszczerszych chęci nie możemy 
skorzystać. Dziekujemy serdecznie za. pamięć, 
Nicch Bóg pomaga w pracy. 


Reperiuar teatru inu Jniłusza Słowackiewe, 
Sobota: (wznowienie) „Otcio* Szekspira 


(występ Ram. Żelazowskiego0). 

Niedziels popol: „Pomysł ponny FPratviex- 
ki“ P. Gawault'a — wicezor: „Otea" Szekspira 
(występ Komana Żelazowekio rc). 


Repertuar teatru luiowayo. 
Sobota popol © gotz. 2 i pół: „Knezacwył 
l geral sa wiecz.: „Domek trzech dzjev czat”. | 


 Włedzioła popol o godz. 3 i pół. „Uriel A4 
— wieczorem: „Grube ryty" kom. M. Ba- 
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Nr. 59. „GŁOS NARODU* z dnia 10. Marca 1917 roku. 

p.” 22 NET AA 
cheiał omawiać kwestyi żądania, podniesio- 
nego w sprawie wyodrębnienia Ga- 
licyi, przeciwko czemu jawiący się u mi- 
nistra posłowie stanowczo zgłosili zastrze- 
żenie, jakoteż nie chciał poruszać kwestyi 
podziału kraju Galicyi i stworzenia specyal- 
nego ukraińskiego kraju koronnego w Au- 


` i U grupy wojsk marszałka Mackensena i na| su, ponieważ rząd ma ważniejsze zadania do 
Pożepnalne Słowa bar. Dillera, = spełnienia, jak całymi dniami siedzieć w par- 
Czytamy w „Gazecie Lwowskiej“: 


lamencie. 
i | i | e E EEEE m REE TSE I WY 
Biala, dnia 1 marca 1917. Jego Ces. i 
Król. Apostolska Mość raczył Najwyższem 


postanowieniem z dnia 1 marca 1917 uczy- Zwycięstwa Wilsona W senacie, 


nić zadość mej najuniżeńszej prośbie į uwol- ZMIANA REGULAMINU UCHWALŁONA. | 
nić AN w łasce z urzędu e. k. Namiestni- Waszyugton. (B. kor.) Biuro Reutera. Se- | Sprawy te, zdaniem ministra, nie podpada- 
ka Galicyi.. : h ją pod jego kompetencyę. 

Opuszczając stanowisko Naczelnika kra- 3 
ju, z którym łączy mnie oddawna tyle mi- POŁUDNIOWI SŁOWIANIE U CLAM- 
łych węzłów, poczytuję sobie za obowiązek CIĘŻKIE ZADANIA. MAMIA- 
pożegnać najserdeczniej wszystkich Panów Londyn. (B. kor.) Piervszy lord admira-| Wiedeń. (Tel. wł.) Jak „Slavische Korre- 
Urzędników podwładnych mi Władz i Urzę- licyi Carson wygłosił w Londynie mowę, |spondenz* donosi, prezydyum klubu sło- 
dów i podziękować Im najgoręcej, a zarazem w której podkreśiit ciężkie zadania | wieńsko-chorwackiego zjawiło się dziś u 
wyrazić moje szczere uznanie za tak nełne odnoszące sie do utrzymania panowania A i 
poświęcenia, ofiarnej gotowości i obywatel- A j ; 
skiego poczucia spełnianie obowiązków w 
tak ważnych chwiłach, wśród najcięższych i 
najtrudniejszych warunków. 


froncie macedońskim położenie nie zmienio- 


Ne. 
t» è 


W lutym utraciliśmy 24 aeropłany, nasi 
przeciwnicy utracili na zachodzie, wschodzie 
i na Bałkanie 91 aparatów. Z tego 37 jest 
w naszem posiadaniu, 49 spadło przy za05- 
serwowaniu poza liniami, a 5 zmuszono do| nat 76 głosami przeciw 3 uchwalił, że wię- 
wylądowania. kszość a możezamknąćdyskusyę, 
Pierwszy jen. kwatermistrz Ludendortt. 


Niemiecki biuletyn wieczorny. 


i i Wolffa. D. 9 mar- 
Sk E | zmiennej pogo- | glii na morzu, Anglia ma do zwale zenia | poruszyło szereg praw narodowych. 
; zach o-|nieprzyjacicła, który narusza wszelkie za- 
liczne | sady ludzkości, ucieleśniające się jako re- 
|zultat stuleci w prawie międzynarodowem. 

Naród musi marynarce ufać, i 


prezydenta ministrów hr. Clam-Martinica i 


dzie w wielu miejscach frontu 
dniego żywa działalność bojowa; 
Zapewne Panow, że pomny tak chę. | Walki lotnicze. Na wschodzie nie wa- 


tnego i nader gorliwego poparcia, jakiego żnego. 
al Was w wykonywaniu mego urzędu ZAW- | S2erzzw YZ WA ARAA AEAEE R SIE ZBROJENIE OKRĘTÓW HANDLOWYCH. 
Wiedeń. (Tel. wł.) .,Neues 8 Ubr Blatt“ 


szo doznawałem. howam Was wszystłi E : 
adna Przewidywania ołenzywy. dowiadujs Się, że ambasador hr. Berns 
26] 3 p 7 i i 3 ja 


w mej najżyczliwszej pamięci i dołączam ży- 
czenia, aby łaska Najwyższemo towarzyszy- Lugano. „Corriero della Sera* donosi z |torffi personal ambasady w nocy z dn, 8 
ła Wam i nadal trwałe w spełnianiu Wa- j na 9 b. m. przybył do Kristiansund. Tenże 
RZ, i EO lecz dziennik donosi e. „Het Vatelant" z Wa- 
E (wio R zZKÓW z i stonu, że j h ni d . A n" POR 
Państwa i Kraju. ian: dą miła imieniem Wilsona sonał iż prezy.| Organizacja Rady żywnościewej. 
wa iS ię Panom i żegnam | dent przed zebraniem się nadzwyczajnej se-| Wiedeń. (B. kor.) Rada żywnościo- 
tk A | w. syi kongresu nie zastosuje wobec Niemiec | wa, służąca jako organ pośredniczący mię- 
jaiii A A żadnych zarządzeń wojennych. dzy urzędem żywnościowym a ludnością, 
ęn.-major Diller w. r. Natomiast według informacyj tegoż dzien- | zbierze się znowu w najbliższym czasie. — 
nika donosi „Matin* s Waszyngtonu. żejRaąda żywnościowa wchodzi w miej- 
rząd oficyalnio ogłosił komunikat, z któ- | sce Rady aprowizacyjnej, min. spraw we- 
rego wynika, że bez czekania na orzeczenie | wnętrznych, iakoteż! ciał doradczych, wo- 
admiralicył zarządził Wilson uzbrojenie jennego zakładu obrotu zbożem i 


Londynu, iż rządowe koła angielskie nie 
wierzą, by na froncie zachodnim w odcinku 
angielskim rozpoczęta się ofenzywa w cią- 
gu dwóch najbliższych miesięcy, Natomiast 
oczekuje się wcześniej równoczesnoj ofen- 
zywy włoskiej w Trentinie i ofen- 
zywy francuskiej. 

PRZESUNIĘCIA WOJSK WŁOSKICH. 

Zurych. Od ostatniego poniedziałku prze- 
stały kursować dwa pociągi pospieszne, łą- 
czące Paryż przez Verviers i Allorbe ze 
Szwajcaryą. Zarządzenia te mają być 
w związku z przesunieciami wojsk wło- 
skich. Krążą pogłoski, iż na front francu- 
ski mają być posłane wojska włoskie w sile 
250—300.000 ludzi. Pisma szwajcarskie wy- 
rażają jednak powątpiewanie, czy Włochy 
przekazałaby w obecnym czasie tak wiciką 
| ilość swych woisk obeemu frontowi. 


Biuletyn austro-wesierski, 


Wiedeń, dnia 10. marca 1917. 

Urzędownie ogłaszają dn. 9. marca 1917: 

Wschodni teren wojny: 

Grupa wojsk jenerała polnego marszałka 
Mackensena: Nie było żadnych szczególniej- 
szych wydafzeń, 

Front wojsk jenerała pułkownika arcyks. 


Józefa: Między dolinami Uz i Csobanyos za-| WALKI DZIAŁOWE NA ZACHODZIE. 
jęły szturmem austro-wępierskie pułki, | Berlin. Ajencya Havasa donosi: Na froncie 
wzmocnione niemięckimi oddziałami, silnie francuskim szaleją od dnia 7. bm. wałki dzia- 
Osaańcowane wzgórze graniczne Magyaroa. | łowe o skrajnej gwałtowności. Huk dział 
Nieprzyjaciel pozestawił w naszem ręku 4| słychać aż w Paryżu, podobnie. jak podczas 
olieerów, 600 żołnierzy oraz kilka karabinów | „ja nad Marną. Wiadomog: SOB p- 
maszynowych i minierek. Szczególna po- wią ponadto o licznych stare.. « piechoty. 


chwała należy się pułkowi piechoty De Front nad Soczą. 
dów nr 10. Na wschód od Cylmes znis 


ją się już na okrętach. 


Chiny na rozdrożu. 


Sprawozdanie chińskiego Kkonaalatu 
w Berlinie. 

Berlin, Wedlug „Lok. An" chińskie p o- 
selstwo w Berlinie celem wyświetlenia 
prawdziwego położenia, złożyło wyezęrpu- 
jące sprawozdanie chińskiemu 
rządowi o sytuacyi militarnej mor- 
skiej i gospodarczej Niemiec. Z przedsta- 
wień tych, które opierają się na dokładnych 

informacyach najmiarodajniejszych źródeł, 
można się spodziewać, że nie pozostaną one 
bez wpływu w Pekinie i mimo zabiegów en- 
tenty wpłyną na rewizyę stanowiska rządu 
chińskiego wobec Niemiec. Zresztą te same 
ustępstwa, jakie obecnie przyrzeka ententa 


zaopatrzenia w paszę. Dla specyalnych 
agend przewidzianych jest 5 wydałałów fa- 
chowych, liczących po 14 członków. 

Cesarz zamianował prezydentem Rady 
posła sejmowego Dra Jana hr. Larisch- 
| M oennicha, dtychczasowego prez. Ra- 
dy prybocznej aprowizacyinaj. Min. en. 
Hoefer powołał $$ osób do Rady żywno- 
ściowej. 


Konferencya biskupów w Warszewie, 
Lublin. (B. kor.) Biskup przemyski X. Dr 


się w dalszą podróż do Warszawy na 
konferencyę biskupią, na którą 
już wczoraj odjechał administrator dyecezyi 
lubelskiej. W konferencyi tej ma wziąć u- 
dział episkopat polski z Galicyi 


rosyjski dom blokowy. Berlin. Sprawozdawca wojenny „Berliner 


gror Tageblattu“ donosi z front dS : Mie- a : ANG 

Front wojsk jenerała polnego marszałka E Martino 8 Konea zyka Włosi Chinom, ofiarowały rządowi chiúskiemu w 

księcia Leopolda bawarskiego: Niema nic | na terenie 9 i pół km, W odeinku goryckim | 195ieni 1916 roku Niemcy, w formie pożyczki 

do doniesienia. . |wynosi ten zysk 4—5 km. Nowe ae M o Sw= a He. 
Włoski I południewo-wschodni teren: e enzi więcej, Jak=1500 kro- N. Ar aA 

Bez zmiany. 


ków na wschód od goryekiego zamku i kla- 
Zast. szefa sztabu jen. v. Hoefer mpp. 


Z pruskiej Izby panów. 


iemcy, jak i Austro-WęgTy przy: |MILITARYZM CZY PARLAMENTARYZM. 
sztoru Castagnavizza, uzyskany zatem przez |*"olily na podwyższenie ceł chińskich. 
Włochów w ciągu więcej niż półtora roku 


teren, jest mniejszy niż nabytki francusko- Japońska amunicya dla Meksyku. 


angielskie na froncie 8 om my. Berlin. Nowojorski „Herald* dowiaduje 
Ten zysk, dający się oznaczyć tylko na: sję, że japońskie dostawy amunicyi do Me- 
specyalnej mapie, przypłacili Włosi stratą | ksyku w grudniu roku zeszłego, uważa się 
conajmniej 600.000 żołnierzy. Ogółem zuży- | w stanach Zjednoczonych za nie ulegające 
ły Włochy dotychczas w bitwach nad SoCzĄ | wątpliwości. Także kilka małych okręrów, 
93 brygady piechoty, a włącznie z artyleTyĄ | spoczywających ug kotwicy w portach ja- 
górską i formacyami wojsk alpejskich, okrą. | ponskich, oddano Meksykańczykom do roz- 
gło 110 brygad z 700 batalionami, czyl i porządzenia. 
700.000 żołnierzy. i j = 3 zał, że od podjęcia nieograniczonej walki 
| STANOWISKO HISZPANU. i łodziami podwodnemi wyłoniła się Adae 
| 
| 


sprawie przyznania wolnej jazdy na kole- 
jach i przeprowadzenia nowego uregulowa- 
nia dyet. 


DRR AN PAZ a 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 10. marca 1917. 
fielka główna kwatera ogłasza dnia 9. 
marca 1947: 


? 


kszości konserwatywnej, > 
Yorck, zażądał odrzucenia ustawy, 
która wynika z dążenia rozszerzenia 
władzy parlamentu. Mowca wska- 


Zachodni teren wojny: 

Znowu artylerya była czynną na szero- 
kim [roncie, a w Szampanii wzmogłasię. Gdzłe 
się zresztą ogień zagęścił, oznaczał przygo- 
towanie własnych i nieprzyjacielskich dro- 
hniejszych działań. Na zachód od Wytschae- 
te nasze oddziały atakowe wdarły się do 
angielstiej pozycyi i powróciły z 37 jeńcami, 
2 karzhinami maszynowymi i jedną minier- 
ka. W obszarze Sommy przyszło kilkaXro- 
tnie do starś wojsk wywiadowczych. Tam 
15 jeńców angielskich pozastało w naszych 
rękach. W Szampanii atakowali Francuzi 
pozycye na południe od Ripont, wzięte przez 
nas dnia 15. lutego. Po ogniu huraganowym 
udało się im wedrzeć do poszczególnych ro- 
wów aa wzgórzu 185, aa wszystkich innych 
miejscach zostali odrzuceni. Kontratak wy- 


dal kawalki rowów na dominującem wzgó- 
rzu 185 


Geuewa. TFraueuskia koła polityczne | pokoju. przy którym będa zwycięzcy i poko- 


Komunikaty bułgarskie. przyjmują z zadowoleniem wiadomość, ÍŻ; nani. Stało się to pewnością, odkąd wyło- 
hiszpański premier Romanones zezwo”,niłą się kwestva, czy na czasie byłoby usu- 


Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie , i. j „5 7 r ©: więć Ef 2 : 

z dn. 8b. Ea Froni A acedoński: A LIM na pobyt uzbrojony zh o k ręt ÓWjnąć choćby jeden kamień budowy konsty- 
angielskie kompanie usiłowały podsunąć się | handlowych w porach hiszpańskich. (ucvi. Mowca zwrócił się przeciw dąże- 
4 Sejmu Rzeszy rozszerzenia 


ak : I Lvoński . Progres“ włazi w tem znaczne ni 
na północny wschód od jeziora Doiren, ale | paki g E a aean e Ee i podkreślił, że izh h 
3 32 ` VARIE VAS P A o 5 Ja 7 slady DAC = p Ś nę Y ` 
zairzymał je nasz ogień. Na reszcie trentu! * We SE Hu pani av Si swych praw i po reślił, że Izba panów mu 
r Isi podnieść głos ostrzegający. Niemcom 


słaby ogień artyleryi. W dolinie Werdaru | 35" i A A : A 
| o wiele więcej potrzeba milita- 
ryzmu, jak parlamentaryzmu. 


żywa czynność lotnicza. Front rum Ut - cw z R 
ski: Nie szezególnego wasaini se poanie Wizimac: aueh 
ri | twzdźyjoji w obozie Manio autycdca. | zz 


Komunikat z dn. 9 b. m: Front macel È wa 
doński: Na całym froncie stahy ogień, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Jeszcze wczoraj prezy- | $ R aj £i 
tylko żywszy między Wardarom i Taiton T Wiagemości telegraficzne. 


; | dent luby postow Sylwester powiado- 
Dojran. Front rumuński: Słaby ogień | mieny został o życzeniu zjednoczenia | ODZNACZENIE ARC. MAKSA. 
Wiedeń. (B. kor) Cesarz wystosował do 


artyleryi i piechoty. chrześcijańsko-społecznego co 
| arc. Maksa pismo odręczne, w którem pod- 


do zwołania konferencyi przywódców stron- 
nietw r JE kaja? AE e a" 
` s nosi, że arcyksiążę przy notylikacyi wstą 
W kok i- iarnych wedłu aea ą A 
W kołach PA FO R RJ0 5 aopa l pienia na tron monarchy potrafił dać wyraz 
siani Ma 03 Po R P zamiarom monarchy w sprawie umocnienia 
wit ui =) AMR 34 ORA a. KU przyjaznych stosunków do sprzysnierzonych. 
spionne igi e P s A W uznaviu i wdzięczności za to nadaje mo- 
ici ie : adomien „OEE Ę j k e É 
OE ba OPRR0/ $ wą + a \narcha arcyksięciu wielki krzyż orderu św. 
zjednoczenia chrześcijańsko-sporecznego. 
„Bie Zeit“ twierdzi, że w skutek katego- 
rycz go żądania zjednoczenia chrześcijań- 
sko-społacznego w sprawie zwołinia lady | 


Manifest irlandzki. 


Londyn. (B. kor) Partya irlandzka 
ogłasza manifest, w którym oświadcza, że 
stanowisko Lloyda George musi zwiększyć 
nieufność Irlandyi do przyrzeczeń 
angielskich i wzmocnić ruch rewo- 
lueyjny. Więc podczas gdy partya ir- 
landzka także nadal będzie czynić wszyst- 
ko, co możliwe, aby przyczynić się do naj- 
szybszego skutecznego zakończenia wojny, 


: Znowu w nasze posiadanie, nieprzy- 
Jaciel zajmuje w g.ębi położony foiwark. Na 
lewym brzegu Mozy francuskie uderzenie 
skierowało się wieczorem na nasze linie na 
południowym stoku wzgórza 304. Rozbiło 
Się oro. Równocześnie przeprowadzone na- 
sze przedsięwzięcie koło lasu Aviceurt, wy- 
dało kez straty sześciu jeńców i dwa kara- 
biny maszynowe. 


| Szczepana, 


Składki na nędzę w Królestwie, ~ 


: gł Labin. (B. kor.) „Gazeta Radomska“ do- 
państwa powstało nłeporozumienic;jnosi, że z okazyi odbytego w lutym w Ra- 


niciniecko-narodowym. Dr Gross jako pre- | dko na rzecz ludności cierpiącej nędzę. — 
zes związku nasrodowo-niemieckiego miał| Skłądka ta wydała już dotąd 30.000 K i 
się wyrazić, że wyciągnie konsekwencye z, przeszła 800 rubli. Dziennik w gorących sto- 
tego kroku i złoży godność prezydenta. i 


pić przeciw rządowi wszelkimi środkami. 


Z Izby włoskiej. 


Zurych. (B. kor.) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby włoskiej w ciągu dyskusyi 
interwencyoniści ze skrajnej lewicy w dłuż- 
szych mowach podkreślali konieczność u- 
działu Włoch w wojnie, wytykali równo- 
cześnie błędy i zaniedbania, popełnione przez 
rząd, przyczem atakowali 
Sonnino. 

Prezydont Marcora upomniał zgłoszonych 
jeszcza do głosu 37 deputowanych, aby kró- 
tko przemawiali lub wogóle zrzekli się gło- 


Wschodni teren wojny. 

Front wojsk jenerała polnego marszałka 
księcia Leopolda bawarskiego: Nie istotne- 
go. 

„Front wojsk jenerała pułkownika arcyks. 
Józefa: Między dolinami Trotus i Uz nasze 
wojska wzięły szturmem grzkiet górski Ma- 
Syaro3 i przyległe silnie oszańcowane po- 
zycye rosyjskie. Pejmaliśmy 4 oficerów, 600 
żołnierzy i zdobyliśmy kka karabinów ma- 
szynowych i minierek. 


wach podnosi tę ze strony ludności rolni- 
czej okazaną gotowość niesienia pomocy 
miejskiemu proletaryatowi. 


KOMUNIKAT TURECKI. 


Ukraińcy u hr. Czerziaa. 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Slavische Korresp.* 
podaje dziś wiadomość o przyjęciu delega- 
i bon ` 
cyi ukraińskiej reprezentacyi parlamentat-| tery 


v 


ministra | nej przez hr. Czernina w dn. 19 ub. m. 
„Slav. Korresp.* wymienia między ina 
podniesiona żądanie co do uwolnienia me- 
tropolity hr. Szeptyckiego z niewoli | 
rosyjskiej i powiada następnie: Minister A 


Stacye Męki Pańskiej, Krzyże, Statuy Pana Jezusa do ZA z p 


Grobu i Zmartwychwstania, Feretrony, Sztandary, sa BR JD ża RE AL Maj ld: 
== MAY | zy Hd aktów daejął 


ostro 


maszynowy. 


x»  Chorągwie, Obrazy do Ołtarzy i Figury, poleca: 


CLA DT EE RCEZE EACH DA CC" ZEE PTE ZOMO "CARE TREE TE" A NOZ WO PODTOD  "POŁ POT OET TLE" AOE 


ETU Pa 


okrętów handlowych, Działa znajdiu- | wojennego zakładu min. rolnictwa dla, 


Pelczar wczoraj przybył tu i dziś udaje 


Berlin. (B. kor.) Izba panów odrzuciła 
przyjętą już przez sejm pruski ustawę w 


Po przemowie przedstawiciela rządu, któ- 
ry przemawia za ustawą, przywódca w ię- 
hr. 


Konstantynopol. (B. kor.) Z głównej kwa-i 
donoszą z dn. 9 b. m.: Front nad Ty- 
grysem: Słabe oddziały kawaleryi nie- | FZZEŻŻ 
przyjacielskiej, które próbowały się zbliżyć j 
do naszego lewego skrzydła, zostały wśród 

strat odparte. Turcy zdobyli jeden karabin |$ 


| 
i 

czuje się równocześnie zobowiązana wystą- | Miedzy tem zjednoszeniem a związkiem | domiu zjazdu rolników, zainiceyowano skła- 
l 


Ja 1A 
Eii 


Str. 3. = 


Po Śmierci hr. Zeppełiną. 

Wiedeń. (Tel. wł) „N. Wiener Tagblatt 
donosi, że jeszcze w przeddzień swej Śmier- 
ci wyraził wobec swego otoczenia głębokie 
przekonanie o zwycięstwie Niemiec. Według 
informacyj tegoż dziennika, spuścizna. nau- 
kowa hr. Zeppelina przypadnie w udziale 


stryi, poddanego bezpośrednio państwu. — | państwu. 


Uregulowanie cen obuwia, 


Wiedeń. (B. kor.) Minister handlu wydał 
rozporządzenie regulujące przepisy w spra4 
wie cen i produkcyi obuwia. Roz 
porządzenie wchodzi w życie z dniem 10. 
kwietnia. Dalsze rozporządzenie postanawia 
złączenie produkujących i przerabiających 
skórę w dwa związki gospodarcza. W koń- 
cu rozporządzenie ustanawia, że od dnia 1. 
kwietnia pasy do maszyn przez przed 
siębiorstwa je produkujące mają być odda< 

wane towarzystwn dostarczania skóry w 
Wiedniu, które je będzie rozdzielało. 


NADESŁANE. 


f ILUSTRACYA POLSKA 


| Przedstawicielstwo redakoyi i administracyi 
na Galicyę: 
KRAKÓW, UL ŁOBZOWSKA L. 47, II PIĘTRO. 
Prenumarata roszna 10 runi. 
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| "+ Stanisiaw Drozd 
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amerytowany kierownik szkoły w Woli Rzędziń- 
akiei. przeżywszy lat 73, zmarł w Tarnowie dr « 
1 marca 1917 r., pochowany tamże dnia 4 mai... 


„Twarda rola strudziła robotnika starego“. 
Wiek życia dzwonek szkolny do pracy Go wołał 
ciężkiej. nad pieszczystym ugorem: przeto umę: 
czył sie bardzo i cravz sędziwy poszedł odpocząć. 
[w jasne niedzielne pepohidnie, pod wieńcem za 
świerków z Jego we. odprowadziliśmy Go na 
miejsce wieczncgo spuwzyuku. Poszedł cichy, skrog 
mny nauczyciel do Wielkiego Niebieskiego Naus 
czyciela. którego życie swe całe chciał iść śladm 
mi. Z jednego irioszkania przeszedł do drugiego, 
bezpiecznego. w kiórem spokojny, trosk naszych 
marnych próżen. z pyłu ziemi otrząśnięty, przys 
| bycia naszego czeka. 

A do onego nawego micsskania przyzby towa» 
|rzyszyli Mu ci, którzy Jego i Jego najbliższych 
|prli przyjaciółmi: irzewielebne ichowieństwą 
| tarnowskie, Czcigodne Grona Profesorów szkoły 
realnej i gimnaryńw, Nanezycielstwo miejskie 
okoliczne, Liga kobiet N. K. N., znajomi i dzia 


twa i ludu garść ze wsi, w której lat szereg pran 
cował. Że obecnością swoją Zmarłemu przyjea 
mność, a nam pozostałym pociechę i zaszczyń 
sprawić raczyli, 


Wszystkim szczerze odczuteną 
„Bóg zapłać“ dziękujemy. 


Rodzina. , 


1,000.000 


osób conajmniej uczy się rocznie obcych języd 
ków w światowo znanych szkołach języków 
Ansona, Berlitza i t. d. i wszyscy wiedzą, ŻĘ 
lekcye udzielane w tych instytutach prowad: 
w krótkim czasie do praktycznej znajomo 
obcych języków. Niedawno wydany samouczek 
„Argus“ w zupełności zastępuje naukę w szkołą 
wyżej wspomnianego typu i każde sam bes 
pomocy nauczyciela może przy:w ić sobię 
gruntowną znajomość jęz. niemieckiego, frans 
cuskiego, Angieiskiego lub włoskiego w słowie 
i piśmie. Prospekt A, zawierający bliższe szcze» 
|góły, wysyła bózpłatnic: Księgarnia lingwistys 
czna Stanistawa Goldmsna w Krakowie, ul. 
Szewska | 17 (Iostytut języków Ansona). 
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| Z Tarasiewiczów 


Sebaida Miivaichowa 


Sodaiig Marianus, 


| przeżywszy lat 5J, opatrzona św, Sakramen- 
| tami, po długich | ciężkich cierpieniach, za- $ 
sngła w Panu dnia 9. marca 1917 r, 

Nabożeństwo żałobne przy zwłokach odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 b, m. o godzinie 
10 rano w kaplicy cinentarne;, poczem na- 
stupi eksporiacya zwłok. do grobu rodzinnego, 
186 na które to smutne obrredy stroskani syno- 
| wie i svnowe zapraszają Krewnych, Przyja- 
| ciół, Źszięmych I pobożną Publiczność, 


: Barożańsiwa żałobne 
/B za spokwi jej Cuszy od etzie się we wtorek 
a dnia 13 b. m. O godzinie yloę rano w kościele 
OO. Karmelitów na Piasku. 


Oschuych zawiadomień rozsyłać sie nie będzie. 


Zakłıd puęrtebowy *Cuncerdige Jana Wolstge 
Krakce, pl. Szczapasńki 2 
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KORESPONDENCYA| 
ROZDZIELONYCH. 


Każdy, kto ma blizkich poza linią 

bojową, może nawiązać z nimi ko- 

respondencyę za pośrednictwem 
„Głosu Narodu“. 


Na sasadzia naszej umowy g Polskim Oddejatem 
przy Rosyjskim Czerwonym Krzyżu w Sztotho!- 
mie — kaèdy list samiessczony © „GEUSIE NA- 
RODU“ sostaje niezwłocznie przesiany ze Sztok- 
kolmu pocztą pod wskazanym adresem, W braku 
dokładnego adresu (przy niewiadomem miejscu 
pobytu), zostaje on zadarmo wydrukowany m 4. 
najpoczytniejszych pismach polskich w Rosyi. a 
mianowicie: „(Grasecie Polskiej”, w „Dzienniku Ki- 
jorskim”, „Kuryeree Nowym", „Nowym Kuryerze 
Lewskim i tą droga dostaje sie do rąk adresata 
Odpowiedzi I listy z Rosyi zamieszczone w tych 
pismach drukujemy bezpłatnie, Z uwagi na 
doniosłe społeczne znaczenie tego jedynego 
i pownego dziś środka korespondencył, obiłczy- 
liśmy ceny możliwie najniższe, a mianowłcie : 
Pierwsze 24 słów kor. 4. Każde nastąpne 10 słów 
kor. 1, przy powtórzeniu całości nie przekracza- 
jącej 50 słów kor. 3, ponad 50 słów kor. 4. 


Koraspondancyę" zamiaszczamy jedynie po na- | 
desłaniu gotówki. | 

Malinowscy z Sosnowca, zawiadamiają syna, 
Bolesława, inżyniera w Dorożkówce, gub. Eka- ' 
terynosławskiej, że są wszyscy zdrowi. Zy- 
gmunt, Janina, Marya. Witold w szkołach w 
Warszawie. Wiadomość twoja z grudnia, spra- 
wiła nam wiele radości. Napisz o -Stefce i An- 
bonim. 1353 


Pacak z Warszawy, Leszno66, odpowiada Wa- 
elawowi Pacak w Aleksandrowsku, Ekateryno- 
sławska gub. „Borman I Szwede*, że są zdrowi, 
pracują. Hela się uczy, Antoś wrócił w r. 1915. 
Mama Lodzi umarła w 1915 r. 1850 


Jgnacy i Klotylda Rupiewiczowie, Warszawa, 
Wielka 17, zawiadamiają Wojciecha 1 Jadwigę 
Wajcht w Smoleńsku, Polski Komitet, że wszy- 
scy w rodzinie zdrewi. Interesy w Kołacinku idą 
dobrze. Ojciec Wajcht zdrów, gospodaruje. Olko 
jakby zdrów. Teskniiny — prosimy o odpowiedź 
tą droga. 1351 


Klotyłda Rupiewiczowa, Warszawa, Wielka 
17, zawiadamia Eugenię Horn w Kijowie, No- 
wolenczowska 4. że są wszyscy zdrowi, prosi o 
bliższe wiadomości tą samą drogą o Wasi Wa- 


szej rodzinie. 1348 


Męczkowska, Warszawa, Chmielna 25, zapy- 
tuje inżyniera Tokarzewskiego w Petersburgu, 
Broniecka 6, dlaczego niema wiadomości od 
Wandy? Wszyscy zdrowi. Prosi o wiadomość 
tą samą drogą. 1346 


Jerzemu Jełowickiemu w Tarnopolu donoszą 
Olga Cetner i Bob Wożniakowski z Krakowa, 
wszyscy zdrowi jesteśmy. Wuj Wacław zd. w, 
przebywa z Lulem jak zawsze we Lwowie. Mi- 
glowie z dzieómi również zdrowi, siedzą w do- 
mu. Uszczęśliwieni jesteśmy wiadomościami o 
Szutromińcach, prosimy gorąco o dalsze relucye 
stamtąd, głównie zdrowiem Babińki cię tro- 
fzczymy. Jeżei możliwe skomunikuj się z Fod- 
kamieniem kq'o Brodów, czy mój rządca Mo- 
akwiak zostaję na miejscu, donieść mi łaskawie 
tą samą drog Bóg z Wami. 1221 


Gubernia Mućska, poczta Kleck. majątek Ra- 
dztwilimonty, Karol Wasilewski, Julian Dębicki, 
donosi żomie Florentynie Dębickiej, że jest 
zdrów i gospodaruje w Austryi — Galicyi w 
Miladynie, poczta Sądowa Wisznia. 1227 


Kijów, Komitet Polski ul. Meryngowska Nr 
10, Maryan Wasilewski. Julian Dębicki, u- 
prasza Maryana Wasilewskiego o doniesienie 
żonie mojej Fiorentynie Dębickiej zamieszkałej 
u Karola Wasilewakiego, Gubernia Mińska, po- 

¿ezta Kleck, majątek Radziwiiimonty, że jest 
zdrów i gospodaruje w Milatynie, poczta Sądo- 
wa Wisznia, 1226 


Kijów. Komitet Polski, ul. Meryngowska Nr 

10. Maryan Wasilewski. — Julian Dęhicki, Mi- 
łatyn, poczta Sądowa Wisznia, Galicya, Au- 
sBtrya, uprasza Maryana Wasiiewskiego o donie- 
sienie Władysławowi Gizybowskiemu  zamie- 
szkałemu koło Mińska. — Prosi o wyszukanie 
bliższego adresu, że Wiadystaw Grzybowski o- 

, trzymał w spadku 20.000 kor. Stanisław i Win- 
centy Grzybowski są zdrowi i odziedziczyli Mi- 
latyn. matka kamienicą, młodsze rodzeństwo 
kapitały. 1225 


Stanisław Grzybowski, Milatyn poczia Sądo- 
wa Wisznia, Galicya zawiadamia stryja Wta- 
dysiawa Grzybowskiego, zamieszkałego koło 

* Mińsko, że on i brat -Wincenty są zdrowi i œ 
trzynałi w spadku Milatyn, Stryj Władysław 
otrzymzt 20.000 koron po babce, Mania kamie- 


D'Aubu-son proszą — Zofię z Guvirard'ów i Eu- 
geniusz Filipscy, w Radomsku, — o łaskawe 
zawiadomienie Ojea Andrzeja Guirard, i rodzinę 
ul. Gogola Nr 16, że żyją są zdrowi i błagają 
Ojea o odpowiedż. Już przeszło dwa lata nie 
mamy wiadomości, czy o Kaziu co wiedzą? 
1228 


Kazimiera Sikorska donosi mężowi swojemu 
Ksawerelnu, urzędnikowi kKolej.*w Orszy, że 
miała tylko jedną wiadomość przez pismo, bła- 
gam Cię pisz częściej i obszerniej, jesteśmy bar- 
dzo niespokojni. 1291 


Załaistaw Otertyński donosi Helenie Pogor- 
skiej, gubernia Podolska, Janowi, Stara Sienia- 
wa jesteśmy zdrowi, Pietruscy Siemieńska zdro- 
wi, syn starszy ożenił się z Krasnopolską, młod- 
Bi w wojsku. 1382 


Kazimiera Sikurska prosi bardzo p. Edwarda 
Małachowskiego, inżyniera w fabryce Handke- 
go w Ekaterynosławiu, żeby był łaskaw dowie- 
dzieć się, czy mąż mój Ksawery w Orszy jest 
zdrów, i eo się znim dzieje, przesyłamy ukłony 
i proszę o wiadomość tą samą drogą. 1292 


Teodorostwo Janiccy z Ostrowca zawiada- 
miają Jana Janickiego, który w czerwcu 1915 
roku wyjechał w charakterze korepetytora do 
pp. Byszewskich do Finlandyi -— Wyborg, Li- 
u an-Sari, willa Wgo W. Gimbnffa — że u nich 
wszystko po dawnemu, matka nasza żyje, zdro- 
wa, lecz zmizerniała bardzo, mieszka w dal- 
szym ciągu w Warszawie; z Eugeniuszem, któ- 
ry pracuje w cukrowni Garbów. zasilamy ją 
funduszami, Lucia ciągle chora, Zygmunt u nas, 
Mańcia trwa w stanie narzeczeńskim, Domcia 
skończyła kursy ochroniarskie i pracuje w no- 
wym zawodzie, Frania na pensyi, w B-ej klasie. 
Zaniepokojeni jesteśmy bardzo brakiem wiado- 
mości o Tobie i prosimy o nadesłanie takowych 
za pośrednictwem krakowskiego „Głosu Na- 
rodu“. 1303 

Zdzisław, Heienie Obertyńskiej, Kijów, wil- 
la Radzianko Nr 54. donosi, nieotrzymując na li- 
sty odpowiedzi, że Maryan zdrów, gospodarzy, 
naprawia budynki jak można z Insłichtem .pro- 
ces. 1383 


Gabryela Balicka, Warszawa, Ujazdowskie 8, 
odpisuje Ninie Bobieńskiej w Moskwie, Olchow- 
ska 38, że jest zdrowa, dziękuje za wiadomość. 
Pisałam kilka razy. Tadeusz zdrów w Krakowie. 
Proszę, wymienić sumę pieniędzy, która była 
wysłana. : 1349 


Cesarska, Mokotowska 37, zapytuje Franci- 
szkę Mestenhauser w Moskwie, Preczystieńka 
10, kolei Windawo-Moskicwsko-Rybińska o 
zdrowie całej rodziny. Proszę o wiadomość tą 
samą drogą. Pozdrowienia. 1847 


Miasto Zuraż, gub. Czernihowska, kancelarya 
inżyniera Filingra dla Michała Długaszek, An- 
drzejowie Łuczak z Nieciecza, zawiadamiają, 
ża dzieci Długaszka zdrowe są. Prosimy o wia- 
domość o synu Antonim Widłaku. 1371 


Maryan Wierusz — Kowalski odpowiada sio- 
strze Maryi Rola — Bartnikowskiej w Peter- 
sburgu. Wszystko bez zmiany, w całej rodzinie. 
0d Wacława nie mam żadnych wiadomości. 

, 1372 


Rodzica proszą Władysława Zielińskiego w 
Niźniednieprowsku, warsztaty kclejowe lub Te- 
ofila Serzyckiego ow iadomość o synu Feliksie 
Orzechowskim, który wyjechał pociągiem sani- 
tarnem 1030. Żona i syn zdrowi. Odpisz ią sa- 
mą drogą. > 1878 


"NA LA O ZEE 


Stełan Modrzejewski, Warszawa, Wilcza 28; 
zawiadamia Antoniego Modrzejewskiego, „Pół- 
nocna droga żelazna“ stacya Zwanka, maszyni- 
stę ewak. z Sosnowca, że wszyscy zdrowi, pie- 
niądze otrzymali. Co słychać z Centkiewiczem i 
Borkowskim 1368 


Marya Kamieńska, Warszawa, zawiadamia 
swego męża Lucyusza wMikołajewie, gub. Cher- 
sońska, że pełnomocnictwo niepotrzebne. Pie- 
niądze wzięłam, wszyscy zdrowi, położenie ma- 
teryalne dobre. Co robią Mania i Stasia? Gdzie 
jest Tadzio? Pozdrowienia. 1369 


Socha Julia z Będzina, zawiadamia Romana 
Sochę, urzędnika kolejowego z Będzina, ewak., 
że brak wiadomości — niema środków do ży- 
cia. Prosi o przysłanie pieniędzy bezwłocznie. 
Cierpi wielką nędzę. 1366 


Tyl Marya z córką I matką Otyłią z Błonia, 
zdrowe, proszą męża Stanisława i ojca Adama 
w Tule, o wiadomości i adres. W rodzinie wszy- 
scy źyją. 1367 


Zofia Krotkiewska z Warszawy, zapytuje, 
czy jej mąż Wacław Krotkiewski w Piotrogra- 
dzie, Zabałkauski Pereułok 16, m. 81 mieszka. 
czy jest zdrów? Jeżeli się tam nie znajduje, gdzie 
jest? Proszę moich znajomych, przysłać mi t% 
drogą jaką wiadomość. Donoszę, że pieniądze 
otrzymałam. Warunki życiowe jak dawniej, do- 
bro. Pisane 8 lutego 1917 r. 1364 


Paul Marya, Warszawa, Wilcza 88, prosi p. 
Drzewiecką w Mińsku, Petropawłowskaja 42, 
zawiadomić ją tą drogą, o zdrowiu. Gdzie jest 
mój mąż. Stanisław Paul? Jesteśmy niespokojni. 

1365 


Wacława, Sławka z Wilna, Portowa, zawiada- 
miają Stanisławę Walicką, Kazań, Sołdacka, 
dom Popławskich, ża są zdrowe, oczekują. pie- 
niędzy przez Wschodni Bunk. Nie otrzymały 
pieniędzy ni wiadomości od lutego. 1302 


Antoniowa Zaczek, Dąbrowa, pow. Garwoliń- 
ski, zawiadamia męża Antoniego w gub. Psko- 
wskiej, stucya Nowosokołvnki, rota jeńców wo 
jennych, że są wszyscy zdrowi, najmłodsze dzie- 
cko umarło, gospodarujemy. List otrzymałam. 
Odpisz. 1363 


Stanisław Płatkiewicz, Warszawa, Długa 46, 
poszukuje Jana Góralskiego, który wyjechał 
z fabryką „Gerlach i Pulst“. Napisz. co robisz, 
gdzie jesteś? Wszyscy zdrowi. U nas brak pie- 
niędzy. Dom nie nie przynosi. 1360 


Jana Belleyn, urzędnika kolei Nadwiślańskiej 
który mieszka w Moskwie, proszą synowie o 
wiadomość tą samą drogą. Warszawa, Zielna 4. 
Są zdrowi — pracują iak dawniej. 1876 
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Stanisława Kostki. Cena egz. brosz. 16 hal. 
GŁOWNY SKŁAD W DRUKARNI „GŁOSU NARODU“ 
` Kraków, ul. św. Tomasza l. 30. 


Stanisława Kostki. Cena eqzemp. broszar. 50 hal. 
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Ra Żadanie cennzik. 


Kazimierz Mordasewicz, Warszawa, Ujszdow-; 
ska 8, donosi w odwiedzi Janowi Cybulskienru, ` 
Komarowskoje Batum Obt., ża meble w po-: 
rządku są. Większa część jest n mnie, strata nie 
wielka. Wszyscy zdrowi, prócz Mazurowskiej. 

1361 
a 


Stefania Golisz, Warszawa, Leopoldyny 23, 
zawiadamia męża Jana Golisa w Moskwie, że 
rodzice z Załkowa i żona zdrowi są. Józef w do- 
mu. gospodarstwo w porządku. Odpisz tą samą 
drogą. 1358 


Świderski Aleksander, zawiadamia ojca Win- 
centego Świderskiego, dezynfektora „Związku 
Ziemstw* Mińsk, gub. Hutor, Młynówka 92. Je- 
steśmy wszyscy zdrowi na dawnych miejscach. 
Adres matki Nowogrodzka 23. 1359 


Antoszkiewicz zawiadamia panią Morgajew- 
ską w Moskwie, że są zdrowi. Niemojewscy mie- 
szkają na Kaliksta. Proszę, napisać do Szewco- 
wa, żeby nam przystał pieniędzy przez „Bank 
Handlowy“. 1356 


Julia Okońska, Warszawa, Plac Witkowekie- 
| go 12, zawiadamia męża Piotra, maszynistę, w 
gub. Mińskiej, że są wszyscy zdrowi. 900 rubli 
otrzymałam 12 października. Przyślij więcej, 
możliwie najrychlej. Pozdrowienia, 1357 


Marya Chwastowska, Warszawa, Wspólna 44, 
zawiadamia męża Bołesława w Krinkowie, gub. 
Połtawska, warsztaty kcl. warsz. wied., że zdro- 
wa z całą rodziną. Proszę o odpowiedź — przy- 
ślij pieniędzy, możliwie prędko. 1854 


Antoni Pruski, Warszawa, Aleje Jerozolim- 
skie 87, zawiadamia Franciszka Smolinskiego 
w Irukucku, Znamienskoje Przedmieście, fabry- 
ka metal, że wszyscy zdrowi. Zapytujc, czy 
Kwiatkowski żyje. Prosi o wiadomości — po- 
zdrowienia. 1355 


Rodzice odpisują Janinie, Józefowi Szaniaw- 
skim w Charkowie, Salonikowski Zaułek 10, że 
ie} wszyscy zdrowi. Materyalnie mają braki. Rze- 
| Czy wzięte z fabryki. Calujemy Jasieńka. Nie 
,otrzymałśmy żadnych listów. 1352 


| 


Eufrozyna Cimerman, Warszawa, Ordynacka 
9, zawiadamia syna Wacława, synową Zofią i 
wnuczk Czesia w Orenturgu, Kazańska 4, część, 
dom Stirki 131, że jest zdrowa, w bolesnym 
i mutku. Błagam o litość, tego, kto to przeczy- 
ta, proszę aby memu synowi doniósł. 1378 


Inżynier Kazimierz Rosenbach w Kijowie w 
Joc p. Wertieima, ul. kunduklejewska 32 
Ciotki i cała rodzii.a zapytuje o wasze zdrowie, 
pozdrawiają serdecznie — czy brat Aureli z 
' Wami, u nas wszyscy zdrowi. Fela w; szła zamąż 
za malarza Szczyglińskiego. 1381 


Chorąży pułku piechoty 


INK 440 


Karolina Szmigrudzna, Warszawa, Prosta 1! 
zawiadamia ztanisława £zmigrodzkiego, maszy 
nistę kolei wrsz. wiod. w Twerze, depot kol 
Mikołajewskiej, że wraz z dziećmi zdrowa, Ć 
trzymała 400) marek. Pożyczyć nie może. 
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Edward Paschke w Warszawie, Chmielna 6! 
zawiadamia syna Edwarda w Moskwie, politi 
chnika warszawska, że matka szczęśliwie op 
racyę przeszła. Co porabiasz? Masz pieniądze 
Jadzia jest zdrowa. 137 


LISTY Z ROSYI 


otrzymane przez Danię i Szwecyę 


Zofia 1 Henryk Zagrodzcy zawiadamiają ra 
dziców swoich (Radom, plac Sobormy 2 iu 
Zwoleń, gub. radomska), że są zdrowi i powod; 
im się dobrze. Janka wyszła zamąż 1 mieszk 
z mężem. Lolo i Ryś zdrowi. Prosimy o wiadęq 
ści tą samą drogą. 


Janinę I Maryana Zdzienickich w Warszawł 
jg a pensya żeńska) prosimy o wiadome 
ci o sobie i całej rodzinie Dażwańskich. Mies? 
kamy w Tyflisie, wszyscy zdrowi, bez zmiany 
tak samo Franio i Edzio. Adres: Saperny zat 
lek Nr. 8, Euzebiusz Wardein. 


Helena i Stanistaw Żelaziński proszą p. Mi 
szyńskiego, właściciela szkoły męskiej w Waą 
szawie, ulica Wielka, o wiadomość o synu Eę 
geniuszu Żelazińskim, a jednocześnie prosą 
go o truskliwą opiekę. Rodzice i brat jego W4. 
claw są zdrowi, znajdują się w Wiackich Polą 
nach. Adres „Echo Polskie". Pisma polskie, wy 
chodzące w Warszawie, uprasza się o powtórzę 
mie tego ogłoszenia. 


Aleksander Starzyński, podoficer 1-go lazar 
tu 4 dywizyi (armia czynna), zawiadamia żom 
Antoninę Starzyńską, zamieszkałą wj Wołom! 
nie, dom Poloneckiego (gub. warszawska), £ 
jest zdrów i w tem samem miejscu. Prosi o % 
pawiedź tą samą drogą. 


Eugeniuszostwo Stallingerowie i Filomen 
Ryszowska zawiadamiają pp. Emilię Klejbę 
(Warszawa, Żórawia Nr. 5) i Bronisławę Bre 
sling, Wołomińska 52 (Szmulowizna), dom q 
Krajewskiego, że sa zdrowi i mieszkają w Dol 
pacie, ul. Lodejna 19a, m. 12 i proszą je o wiś 
domość tą samą drogą; również proszone 34 | 
podanie o sobie wiadomości pp. Henryka Wę 
reszczyńska z siostrą Mizą, Warszawa, Cissow 
ska Jadwiga i Kowalska Felicya z rodzicami 
Łódź, oraz p. Władysław Podgórski z rofzinś 
Kraków. 


OSOBA 


tewna 


wie 
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oborywacze do zetniaków 
GARNITURY, MŁOCARKNIE 


"części zapasowe de maszyn Żżniwnych należy już 
obecnie zamawiać. 


580 


i materyałów po cenach przystępnych 


JAN KALAFARSKI 


KRAWIEC DAMSKI 
SAD OG2 020 S20 002 SAO sm0 Sę2 I sł Sodo Kraków, ul. Szewska L. 12, |_| serocngzngnowąg "awkowska 6. 787 (©GODEOBĘG 


starsza szuka posad 
do gospodarstwa n 
wieś. Wiadomość nij 


(zielone wyłogi) który dnia 28 Grudnia 1916. 
jechał z chorążym kawaleryi pociągiem po" 
spiesznym Wiedeń-Kraków a opuszczając po- 


ciąg w Krakowie zabrał pzzek pomyłkę jego|Ca Sionna | 14, II y 
szablę, zechce łaskawie ową szablę (szabłę, | z listami + P Wil 
kawaleryi, grawiatura »Josef v. Rodakowski « dowy. 4 
z podaniem dywizyi, brygady i odnawiątnich —— 
dat, która jako pamiątka przedstawia wielką p: 
wartość! odesłać w zamian za szablę p. p. 3 p OROJBE 
pod adresem: Lt. v. Dłagoszowski, Komdo umeblowane 


z komfortem przedpok 
kuchnia, łazienka I t. 
elektr. oświetlenie. Do wy 
najęcia od 15 marca ly 
od 1-go kwietnia. Wiadą 
mość. Łobzowska, 7. I | 
odiądać można codzie 
nie od11-tej 7 4-tej pop 
407 


der Rayonszentralen, Czysta 17. 385 


Siena 2. Rynek główny 
w sklepie Braci Rolnickich |] 


| dostać można 367 
i . I Języki: 18 
q myta da prania za 1 kg. 8'20 K. j Angielski 
Francuski 


Niemiecki iti 


Poczatki,Konwersacya, Grą 


Zarząd dóbr Krasiczyn 
matyka, Korespond: ncyą 


wydzierżawia od 1. lipea 1917 r. folwarki | p;teratura. Lekcye osobn 
Zurawica delna 377 morgów, Małko-|i zbiorowa od 5 kora 
wice 400 morgów, sześć kilometrów od miesiecznie. 


Przemyśla, siacya k« lejowa w mieiscu, oby- MINTII INSON 


dwa folwarki jako jedna dzierżawa. 
Folwark Taroawce około 450 morgów) ui, Szewska 17. 
z gurzelnią, 6 kilometrów od Przemyśla. 


„A eid «| Ha żywopłoty 


Zarząd dóbr Krasiczyn. 
piękue sadzonki głogu 


Krowy mięcznę sztuk K. 3, tysiąj 


K. 25, wysyła 3% 
do sprzadania | Jar. Paw, 
Kawiory 7, obok toru 


kurowny sklad Lysa 1 L Czechy 
wyścigowego. | 


„Kupię maszynę 


Ważne dla Pań! 


Materyały bławatne | 
sezon obecny sprzedaje 
go niskich cenach 


„KRYSTYNA“ 


Kraków, Tarłowska L. 5. 
parter obok pl. Grobie 
336 


Szczególna okazya! 


m 


--_|7Mthom.e lokacya kapi- z a ność 

4 wu — Interes dreewny „Pórlek Mars 
Jalessza trucizna środkowej Galieyt nie | patent El Kaspar Nr. 1 lut 
Rajiep ; ` daleko siacyi koej, do "E używacą w dobrym sta» 


bakcylowa NR BZEZUTY imy 
szy w Aseneyi bandłowaj 
Kraków, Fodzameże L. 20. 
ia 193 

Reina i Ski. 


sprz dania parowy tartak | 
i młyn z gospodarstwem | 
rolnem, szczepólny interes | 
tdzewny, okolca chfituje 
|w nieprzebrana lasy. Wia- 
domość: H- Heller kraków 


nie. Oferty do biura Dzien- 
ników i Ogłoszeń „Rekord” 
w Lublinie, nl. Kapucyń» 

ska Nr. 2. 386 


WET LY0OOGPLGŁDU Siensieradzkiego 28. 403 | ©9600: ©0660 
Spółka Radetkano - przezych a SK Use ję 
m Pomocnik ij 1 piai 


handlowy, zdolny eks- 
pedyent potrzebny za- | używane lecz w zupeł- 
raz. Zgłoszenia do fir-jnie dobry Ng" 
my Fr. Lenert skład) Km o 
farb, smeterggłów bhu- szk W: Bra 


dowl. benzgny, sma |-"9 Fargańska 1. B204. 
rów i obi Kraków, 


KUPUJE LASY 


i wszelkie &rzewo bala- 
wlane. — @ierty przyje ua 
Dyrekcya fłpólki pośześni- 

ctwo wykluczone, 882 


Nakładem Wydawnictwa „Głoeu Narodu“ Sp. x ogr. odp. += Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyśński — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarradem Romana Feika 


